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, 

m1esc1e 
rod naszego specjafoego wysłannika> 

J uż niewiele god:cin dzieli nas od uroczystego I 
otwaTcia $wiat.owego Festiwalu, które nastąpi 

31 bm. o godz. 16 na StadiOlllie X-1eda. Warszawa. daje 
fuż przedsmak wielkich dn.i, jakie ją czekają 

Niespo.sób oddać w słowach piękno dekoracji, w 
jakie przystroila się nasza stoli.ca na przyjęcie gośc1 

z całego świata. Miasto tonie w powodzi f1a.g. Na 
skl."z;yżowaniu Maraza:tkowskiej i Al Jerozolimskich 
ustawiono wielki maszt, od którego rozchodzą 8ię 
promieniście liny obwieezone flagami wszyst1kich ~­
rodów świata. Nad tym różnobarwnym bukietem kro­
Juje biała flaga Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratyemej. SynH>oli:lJUje ona jedność młodzieży 
świata, tak jak flagi narodowe :z.różnieowanie języ­
ków, koloru &kóry, obyaajów. 

U wylotu tonącej w zieleni Al stalina widrueją 
zawieszone obok siebie flagi pięciu wielkich mo­
carstw - Związku Radzieckiego, Chin, St.anów Zjed­
noczonych, Anglii i Frantji. Obok nich - flagi Pol­
ski. 

Najbard:lliej jednak zdobią Warszawę, obok niez.li­
cze>nych masZJtów z flagami, kolorQWyeh lampionów, 
plansz i makiet - no'W<IO<libud<Ywane ulke, domy i 
dzielnice mie6121k.aniowe. 

Mło&cień(:fl.y ~Y tłum wypełnia ułke 
Warszawy, p;zepływa ·pod póŁkilometrowym fryzem 
2lłożonym z 200 plainiscz., oiągnących się na wprost fron­
t<>n u Pał.aeu Kultury i Nauki. 

Coraz więcej delegatów prz;ybywa do Warszawy. 
W piątek okqło godz. 22 wjechały Mostem Poniatow­
skiego od strony Pragi autokary, wiozące 1.100-oso­
bową delegaeje mlOOzieży radzieckiej. Wall'SZaw~a 
u1iica !llgotowała jeti zaianJprowrowaną gorącą owacJę. 

Jeszeze nie przebrzmiały oklaski i okrzyki., a już 
Al Jeroz.olimsokimi od Dworea Głównego nadjechał 
nowy SZ.lllllr autcJka.Tów, wiozących delegację cr.echosiło 
wacką. „Niech żyje War-sza-wa! Niech żyje Wa;r­
sza-wa!" - skandują goście IPO polsiku. 

W ciągu jednego tyl!k-0 dn1a piątkowego przyjecha­
ły do Warszaiwy delegacje z Bułga•rii., Włoch, Fin­
landii, Danii, Indii, Hola.ndii, Japonii, Iraku, Nie­
miec, Islandii, Suda111JU, We<nerueli., Paragwaju, Urug­
waju, Boliwii., Gwatemali, Rumunii, Au.s\Jralii 1 Cej­
lonu. Sobota u.pływa również pod znakiem pl"Z.yjiazdu 
coraz nowych delegacjL 
Ktoś namvał żartem u1i'Oę waTsoo.WSlką lstną wie­

żą Babel Porównanie t.o nie wydaje się słuszine, gdyż 
młodzież z całego świata ł.a·two znajduje wspólny jr­
zyk, choć Festiwal jesrzcze &ię nie zaczął. Spotyka się 
zagraniCZ1I1yeh delega1tów, ot<>czonych pr1.ez grupy 
warszawian. Rozibr:z.miewa beztros+ki śmiech, miny i 
gesty za&~ją często słowa. 

Dlacr.ego tak łatmo przebiega porooumieni€? G<lyż 
wszyis·tkich przybyłych do wa.rszav.-y przepaja jedna 
wśpólna myśl: pragnienie wzajemnego poznania się 
i zacieśnienia więzów prrzyjaź,ni. 

Warszawa - miasto powstałe z gruzów - mówi 
wszystkim prz.ybySIZJOm wielką prawdę o tym°. czel!o 
dokJOnać llllOŻe pokojowa praea. Na r<>gU ul. Marszał­
kowskiej i Swiętoikrzyskiej, na nie rozebranym jesz­
cze szkielecie przedwojennej s iedziby PKO - smut­
nej pozostałości ostatniej wojny - umiesu:zooo na 
niebieskim transparencie jedno słowo: n ie! Słowo 
to w tym otoczeniu zrozumiale jest dla w:>zystkich. 

I oto młodzież australijska :llłożył.a wieniec na 
miejscu hitlerowskiej kaźni przy Al. Jerozolimskich, 
a jej przedstawi-ciel Arthur Holls powiedziatł: „Mło­
dzież Australii składa hołd patriotom polskim, któ­
rzy zginęli w walce z faszyzmem. Zobowiąrujemy 
się, że po powrocie do Australii będziemy walczyć o 
to, aby na całym świecie panował pokój". 

Zrozumienie koniecznośei wspólnej wa.lki prz.eeiw­
ko wojnie staje się w świecie coraz bard.iziej po­
wszechne. Świadczy o tym przebieg konie:-encji ge­
newskiej. świadczy o tym po.stawa młodzieży przy­
bywającej na FestiwaL 

Oto garść wrażeń z Warsm.wy na pięć minut przed 
dwunastą. 

W. ORŁOWSKI 

• 

, 

) 

• . , , o pol~ój I przyJazn 
P rzybywacie w nasze progi zel konania, te socjalizm jest lei>szyl l)Ołu wspólza.wodnictwa o po-

120 krajów świata. Mów!cie od kapitalizmu. Nie jest to ce- ił~p materialny j kulturalny. 
najróżniejszymi jęeykami. ~ Iem festiwalowego zjazdu, na Niezależnie od tego, K'd'Zie i 
•tolr,roć jedynym sposobem l'O'i'- który przybyliście z różnych za- jak ż~jemy, . ':'iezależnie od 
mowy będzie dla nas tylko u- kątków globu, z l.."Ta.j6w 0 róż- wszelkich • róznIC politycznych, 
śmiech i gest. nycb strukturach społecznych. rc~i~j.nych, rasowych,. jakie n~s 
znajdują się wśród was prr.ed Ale na jedno, na to, co jest naj- dziel.ie m?3'ą -:- podaJ~Y . ~1e 

stawieiele różnorodnych kienm- ba;rchjej ~ste, wszyscy mu- dłome. N tech Jak naj.s1lmeJ. !'°­
ków politycznych. w inaugura- simy się zgocbić: najlepszy jest _lą~zy nas głęboka. so~d~c '\V 

ryjnym pochodzie festiwalowym pokój, pokojowa rywalizacja :mi~ pokoJ?w.ego ws~ołzyc~ na.-
idei i ustrojów, a najgorsza ,jest rod?~" w i~1ę wa.~1 przec1wk~ 

iść będą obok siebie syn arcy- - wojna. Niech wielki, epoko- grozb1e WOJDY Niech zabrzmi 
li-a.piana japońskiej buddyjsk•P.j wy spór między socjalizmem i doLośnie na cały świat głosem 
sekty Comoto-Kyo i przed· ta~i kapitalizmem rcnstrzygnie su: na wszystkich ac<Zestników Festi­
ciel chilijskiej katolickiej •. Fa-langi Narodowej"; czlonf'k ______________ , _______________ ~ 

SPD~wskiej organizacji młoctńe 
żowej z Niemiec zachodnich, 
rhrześcijański demokrata z 
Włoch, komsomolec z Moskwy i 
Rumun - członek UTM; Anglik 
- konserwatysta Murzyn z 
Kenii. 

Otwarliśmy przed wami wszy­
stkimi podwoje naszego domu -
z naszą starl>J>Qlska gościnDGŚ­

t:'ią. Chcemy, byście w tym :J,/)-

1 

mu czuli się jak najlepiej. 

Niewątpliwie każdy z was ełł'­
kawie rozglądać się będzie po 
naszym kraju, będzie ciekawie , 
przypatrywać się naszemu ży- ~ 
ciu. Rozglądajcie ~ię wokół sie- ł 
bie uważnie. My tego chcemy. , 

Gdy przyjedziesz 
przyjacielu 

Gdy P"'Zyjedziesz, przyjacielu, z daleka, 
Gdy spotkamy się wieczorem nad Wisłą 
Mazowiecka niech zaszumi nam rzeka. 
I warszawskie niechaj gwiazdy zabłysną. 

Tyś przyjech<U tutaj do nas z oddali, 
Ale cóż to dl.a P"'zvjaźni ta P"'Zestrzeń. 
Ja powitam cię naręczem tych kalin, 
Które kwitną na twój widok piękniejsze. 

Przyjacielu, przyjacielu, 
Ty za.pukaj w moje drzwi. 
Wśród wa'l'szawskich gwiazd t,/ch wielu 
Tioo;a, też nad Wislą !śni. 

walu i gfostm 'WUJ'•łł:ich, któ­
rych delegaci na Festiwal repre 
zentują - to żądanie, któremu 
w plastycznej poetyckiej fonnie 
dał WY,raZ Na.zim Hikmet: 

„ Warkocze pned lu&~.I.!l~ ~IQ.ląc... 
narzeczone 

szllkalił odbicia ukochanej 
twarzy. 

Niegdyś i was ktoś szukał, 
jak one, 

Na zgubę dziewcząt nie czyhajcie, 
panowie 

- Niech lodzi nie zablfafił 
chmmy". 

Tydzień temu zamknięta zo­
~tała konferencja rządów erle­
rech mocarstw w Genewie. Kon 
ferencja, którą opinia światowa 
zgodnie uznała za początek ll-0-

wego etapu, za ZVITOt ogromnej 
doniosłości w stosunkach mię­
dz~'narodowycb. 

W UC'hwałach tam przyjęłyeh 

mówi się między innymi, że di-o 
gą do rozwiązania kluC7A>wycb 
dla ludzkości problemów winna 
być polityka rozwoju kontaktów 
między Wschodem i Zachodem. 
polityka stopniowego usuwania 
przeszkód i ograniczeń, które 
hamowały swobodną wymianę 

handlową, turystyczną, k:llHo­
ralną, wymianę myśli. 

Festiwa.I warszawski jest prak 
tycznym wcieleniem w życie ?:a­

sad takiej właśnie polityki, je&t 
wyrazem bezpośredniego lłla 

Zobaczycie społeczeństwo, któ ł 
re w ciągu dziesięciu minio- ~ 
nych lat krok po kroku dźwi;a- „ 
ło coraz wyżej zniszczony be- I 
~tialską wojną kraj. Zobaczycie 
ludzi, którzy zaczynają dziś 

ibierać, może jeszcze skromnl', 
a.le z każdym dniem obfitsze o­
woce swej wytężonej pracy. Zo­
bac'tycie nasze życie takie, ja­
kim ono jest: jeszcze nie wolne 
l'd trosk j braków, ale już dziś 
lepsze mz było kiedykolwiek 
przedtem w naszej historii, ale 
nasycone optymizmem i wiarą 

Bo to dwie są gwiazdy - popmtrz, 
Ale jeden jest ich blask, 
Mo%na nieść tę gwiazdę w oczach 
Przez niejedno z pięknych mia.st. 

Gdy przyjedziesz, prz1Hacielu, tu do nas 
Sta.ra wierzba cię pawi>ta przy dr<>dze. 
Biała brzoza ponad 'l'Zek.q schylona. 

I
ł ni~hł:::~ia. ooewll'Zęta, którą 

przybyli na warszawski Festi­
wal, nie zasiadają w gabinetadl 
r.i:ądowych, nie kreślą w gabine 
ta.eh generalnych sztabów stra­
tegicznych planów. Ale postawa 

w sily narodu, w piękną per.;;­
pektywę przyszłości. 

Przypatrzcie się l.a.kże uważ­

nie ustrojowi, według zasad k~ó 
i:ego kształtujemy nasze jutro. 

Festiwal trwa tylko kilkanaś­

cie dni. Mimo to, po wielekroć 
będziecie mogli przekonać się. 

że fundamentalnym elementem 
ustroju. który nasz naród wybral 
jest konstruktywna, pokojowa 
praca, wykluczająca maJaczenia 
o podbojach. 

Nie oczekujemy, że opuszcza­
jąc granice Polski Ludowej dzie 
lić bedziecie WSZYSCY nasze Dl"U 

I te malwy p<>d oknami w ogrodzi.e. 

Gdy ulicą pójdziesz w dal rozśpiewaną 
I Kolumnę Zygmuntowską zobaczysz, 
To polubisz moje miasto tak ·samo, 
Jak ja kocham je i nie mów - inaczej. 

Przyjacielu, przyjacielu, 
Ty zapukaj w moje drzwi. 
Wśród warszawskich gwiazd 
Two;a też nad Wisłą lśni. 

Bo to dwie są gwiazdy - popatrz, 
Ale jeden jest ich blask, 
M oż.na nie§ć tę gwiazdę w oczach 
Przez niejedno z ~knych miast. 

TADEUSZ KUBIAK 

młodzieży świata w dużej mie­
rze decyduje o dniu jutrzejszym 
naszej kultury i cywilizacji. I tu 
na Festiwalu, właśnie młodzież 
tworzy tę „wielką politykę" po­
:rornie zagwa.rani>owa.ną wyląro­
uie dla wybitnych mężó\v sU.nu. 
Tworzy politykę największą: po 
łitykę pokojowego .--mnie­
nia. 

Szukajcie w toku radosnyeb 
festiwalowych zabaw przyjaciół. 
Przyjaźni wasze, to mda:i.erzgnię 
łe, ~jaźń młodego pokolenia 
świaia - to most P~l' 
poprzez gra.nice, popnez oceany, 
to najlepsza gwarancja 11.n'OZtl­

młenia i pok~i:o ws~1e 
DJ& ~w! 



Komunikat ~omiłełu Popierania 

Rozwoju Handlu Międzynarodowego 

DELEGACJA W dd . , V F . l parlamentu prze z1en · estiwa u 
syryjskiego o I o w SZAWY bawiła w Polsce Z Ł DZ D AR 

PARYŻ. - Według doniesie!l 
Agencji France Presse, o<l kilku­
nastu dni mieszkańcy Saigonu 
słyszą nieu:tannie odgłosy walk 
toczących się na poludni-e od te· 
qo miasta. Wojs.ka premiera Ngo 
Dinh Diema toczą z.aciekle walkii 

perspektywy WARSZAWA (PAP). W dniu ł I f I 
30 bm. przybyła z Moskwy do ruszy a sz a e a 
Warszawy delegacja parlamentu 

stosunków handlowych 
syryjskiego, która bawila w 

1 z~~ s~j;~~iedzili stv- z dumnym me dunkiem młodzieży 
z oddtialam.i sekty Binh Xuyen na ·s'\wi•eca•e w odległości 20-40 km na po· 

licę, a m. in. Trasę W-Z„ Sta-
diom. Dziesięcioleda, Plac im. ło'dzk1"e1" raj IlliodrLi.ei łódzka. Dzls1aj 
StaliJila, Stare Miasto. rano wyruszą one ze &tafetą 

do siPtawy 'WlSIPÓ'ł<tstnieniia mię- W godzinach południowych sy rt;r i~~ d d · 
ludnie od stolicy Wietnamu po- ~A i ryJ"ska delega~J·a parlamentarna Ktedy w pe<wneJ· chwi1i n.a cen a-"'ł o WarrSJzawy, g czae dzy na.rodami oir&z pvu:niesi e- v ta d yta · 

nia sitoipy ·życiowej". przybyła do gmachu Sejmu. Go·- stadli.ont1e Włó:lm.iarza :z..aw.ar- zos ną o tCrZ ne w c:zasue łudniowego. Licmbność woisk WIEDEN (PAJP). _ Komitet 
Binh Xuyen stale mśnie. 

OTTAWA. - W Kanad.zie Popiei::arui.a R<llZrW'Oju Handlu 
w ino·wincji Ontari.o od trzech MLędrzynarod•awego pr.zekazał 
lY!lOd.nl ploną lasy. Do chwiU do opubliikowa.nia następują.cy 
ohecnei Zilirejestrowano 106 po-

--------------~! ści przyjęli wicemavszal:kow1e cz.ały si.1nlki kilkU1I1a.stu mo- otwarcia Festiiw.alu. 
Sejmu ;-- ~· Ozga-Michalski i s. tocykJ>i mliod1ziież powistał·a z Zn.aJ"<liziie się wśród nich i 

Przed rozmowami 
Kulczyn.ski w otocze111iu grupy . . ' . . 
posłów na Sejm. ~1e~·sc , i serde~l\Yilll, grom- diumny meldunek młodz,ieży. 

żarów. Vv walce z pożarami bie- komu.l!l!i1l~at: 
rze udział 60 samolotów. „W dnl.ach 25-27 1iipca br. 

PEKIN. O!'.fólnochi!lskie odbyłQ się w Wliedniu posie- ambasadorów 
USA i Chin 

W azasie spotkania przeds.ta- kl!ffil oklasili!am1 witał.a . przy- naszego mi.a.sita. Oto, czego m. 
w:icieli syryjskiej izby posłów i I bywiajoąicą Ea.taf etę festiwalo- in. dowiedlzą się o niej dele-
Sejmu PRL wywiązała się przy- wą. gaci za.gram.tczn<i: 

Zgromadzcni.e Przedstawicieli Lu-
dowych na 1>0siedzeniu 30 lipca dzenie 1 biura Komitetu Popie­
powzięło jednomyślnie uchwalę rania 'Roziw{)lju Ha•nd11u Mię­
w sprawie utworzenia qrupy par- dzyrtaraduweg'O. 
lamentarnej w celu naw:iązania B" b 
wspólpracy z Unią Międzyparla- 1uro · zaapro owało gpra-

jama rozmowa, w czasie któ:rej 
wzajemnie informowano się o W tej owacji zamyikały silę ,;vy wyniku W.zirn00'0Ilej 
!'trukturze i pracach parlamen- braterE<kie uczucia sympatii pracy z.awcdowej na.srzej mło­
tów obu krajów. dil.a tej młodrz.iieży z krajów dzieży, wzibogaciliśmy naród 

w godzinach popoludniowycn za.chodJnilch, której meldunllci roLsiki o ttod.at~e 10.250.000 
parlamentarzyści syryjscy opuś- wii·ooła właśn11·e ta SiZt.afeta. zł-otych. W tym ;przez nas wy-
cili Warszawę udając się w dal-
szą drogę do Pragi. Meld\lll1Jki te przyjęła wwo- procowanym bogactwie za-

mentarną. wCJiZrlan.ie ~sekretarz.a gener.a·l- NOWY JORiK (PAP). -
Delegacja parlamentarna Chin- neg-0 I 0mówdiło sipraiwę" P.rzedisitawiciel D~airtamerutu 

skie.i Republiki Ludowej weźmi.e kontaktów z k,r<>liO<\'.<-u.......i sta1rnu oświ.adoz..ył na konfe-
udział w sesji Unii Międzypa.rla· '"'-' .J„. . 
mentarneJ, która odbęd'Iliie się ko.miitet.aJT1,i poiplerania han- rencj,i prasOIWej, że arnba.sa­
wkrótce w Helsinkach. dlu między.narodowego orarz dQI' ameryika.ńsaci W Czechosro-

---- --- w.arte są na1S1Ze polrojO<We dą­

RZYM. - W pobliżu Neapo- z innymi org.a.ruzacj.ami zaln- w.aoji, Johinsioin ud.a się dirogą 
Ameryka~ski fundusz sztuki 

żenira''. 

Oclipowied.z:Ją na ten meldu­
nek o wykonaniu Czy1I11U Fe­
stiwaJ.oweg.o były frenetyczne 
akLasiki. B'lli.a je młodrz:ież, billi 
goście, ,vśród których znaijdo­
wa:1i siię m. in.: I seikretal"Z 
KŁ PZPR - Jabłofu;ikl, se­
kretarz KŁ PZPR - Rejniak, 
pnewod1nkrz.ący Praz.;ydium 
RJN m. Ło<lim - Geraga, wti­
ceprzewodn.ic.zą1cy ŁKFN 

lu wykolelł się w nocy z 29 na 1 ....... 30 1' N J 
30 lipca pociąg pośpiesz.ny kur- teresowanymi w r01Zwoju wy- O•vu]Cl7Ją ,pca z owego or 
sujący między Mediolanem a Sy- mlany ha.nd!J!owej. ku do Genewy, gdll.lie apot;ka 
cylią. Lokomotywa i cztery wa· Zbadano IlCJiWe perspektywy s.ię z deleg;aJClją chińską. 
!'.fony sypi9lne wykoleiły się i i·ozszerzenii.a ha~d:l:u s'w1"0 to-

rozpoczął starania 
. . spadły z toru. 82 osoby zostały ~ Roornowy iroizpoczyn.ają się 

ranne, w tym 19 - cieżko. Stan wego, otwiier:aj.ące się dtz;iękd 1 siiexipn1a br, 
10 rannych jest beznadziejny. osł.a.bieniu iniapięci.a między.na-

o na w1ązan1e 
NOWY JORK. - Do San 

Francisco przybyli trzej b. jeńcy rodowego. W z:wią'Z.iku z tym 
wojenni, Amerykanie, którzy po b:uro 'll1)e0.iia'lm.ie roeipatrzy>ło 
zawarciu mzejmu w Korei odmó- problem handlu między 
wili wwrntu do USA i przez Wschodem a Zacli.odem orarz; 
dwa la.ta przebywali w Chi!lsJc.iej 

* * * 
GENEWA (PAP). - 29 lipca przybył 

do Gene.wy a·mbasador Chińskiej Repu• 
blilci Ludowej w Polsce Wang Ping-na.n 
- delegc>t ChRl do rozmów ze Słona· 
mi Zjed-.zonymi. 

wymiany kulluralnej 
między USA a ZSRR Górtowsilci, pnzew.oonic:zący 

Republice Ludowej. Latem br. sbwlierdrzd.l:o, :i:Je W koła.eh go­
Amerykan:ie ai . - William Co- spoda:rozycll. i handJ.owych 
ward, LeWli.s Griggs oraz· Otho WISIZy&tlkicll części Euirqpy 
Bell - zwrócili się do wladz 
chińskich z prośbą o repatriację. w~ga stę dią~enie , do omó­
Prośba ta została uwzgl(ldniona. Wten.1a tych !P!l'Olblemow. 
Natychmia~t po . p;zybycii:- do Wobec nowych mo:illiwośct 
San Franc15co b . .iency wo1enn1 rozwoju stos.uników handilo-
zostali aresztowani pr.z~z władze I , . . . 
ameryka!lskie. Jak podaje kores· wych m1ęCir0r narodami, azaę-
pondent Agencji Reutera, gr-OZ.i kii pol~szeniiu sytuacji mię-
im kara śmierci. . dzyinaroduw.ej biruro posta.no-

PARYŻ. - W 46 roczrucę „ , 'dl . ś 
pierwszego przelotu nad Kanałem Wlh'o wzmoc zrnlaln·o ć Ko-
La Manche, dokonanym przez mitetu Pqpier.ania Roz.wqju 
francuskiego lotnika Ble_tiota, Io~- Haru:il!Ju Międzyinarodowego. 
nik fram.cu&ki Jean Sahs powto-
rzył !!en wyci;yn na j•ednopłat?- Biuro 'ufundowało nagrodię 
wym samolocie, będącym kop•ą z.a '[:'racę na temat· Handel 
"":molotu Bl<;ri'.°.ta. Lamów Saliso· mlędizynairod""'"' J".ako" Wkład 
w1 pozazdro·scił młody lotnik ka- ~·· J. 

nadyjski Bruv-ere, k.tóry na takim 
samym samolocie postanoiwił do-
konać P'rzelotu nad Ka.nałem La Ibn Saud 
Manc~ tam i z powrotem be'L 

14 państw zażądało 
rozpatrzenia 
przez ONZ 
sprawy Afryki 
Północnej 

NOWY JORK (PAP). - Gru­
pa 14 państw arabskich i arz:ja­
tyckich , rlO"zyla w sekretariacie 
generalnym ONZ wniosek doma-
gający się wstawienia na po­
rządek dzienny obrad X se,ji 
Zg;romadirenda Ogólnego NZ 
sprawy Algeru. 

NOWY JOIRK (PAP). - Jaik 
donosi Agencja Unlited Press„ 
amerylkański narodowy fun­
diUS'Z sztuki podfjął starania o 
n.awiąza.Il'ie wymiany kultural­
nej międ'Zy Stan.ami Zjedno­
czonymi a :OW-iązkiem Ra­
d!Ziieok:Jm. 

Przewodlruiozą·cy funduszu clJr 
C. SmiJth podlkreślił, że :;a>o­
łeazeń·Slbwo amerY'kańsltie z 
radością powitałoby artystów 
radziecki.eh oraz że artyśd 
amerykańscy powi.rn11i udać: s·ię 
do Zwiią:zJk1u Radrz.ieckiego. 

Radziecka de\egacia ląoo'N~~Y JORK._ w pobliżu jedzie do Iranu 
Równocześnie ta .sama grupa za pOZilaJ·e Slę bazv lotnictwa mornkń.ego Hut­

chinson w s1aniile Kansas u1egł 
kata.strofie amerykański bombo-

KAIR. - Król ,Arabii Si!-u- państw wystosowała do prze- • 
dyjskiej Sarud ud.a się dnia 8 wod!n.iczącego Rady Bezp5.ecz<:n- I • I USA 

• wiec typu „R 2-F". Pięcioosobo­
wa załoqa J>!>niosła śmierć. 

s.ieronia do Teheranu, aby odbyć stwa, przedstawicie.la Belgii Van % ro RIC Wim W 
rozmowę z s:oachem irańskim. 
Zdaniem dzienników eqipskich, Larnge:nhove, pismo zwracające 
celem tej podróży jest wyjaśn,ie- 1.1wagę Rady Bezpieczeństwa, na 

Po Przeszło roczne .I nJie sta'lllOwiska .Irat!u w spratwie wyjątkowo zaostrzoną sytuacjq 
udziału w p.aktach z mocarstwa- w Maroku. Pismo podkreśla, że 

I 
mi zachodn1mi. wydarz,enia w Maroku budzą po niewo i wszechne zamiepotkojenie i s!ia-
---------------111-0Wlią 12:agrożenie poilroju mię-

CZęŚC załogi•• Tuapse•• dzynarodo:ego.* * 
LONDYN (PAP). Kores-

wraca do OJe czyzny pon<len.t Agencji Reutera dono-
si ze stolicy Pakistanu Karaczi, 
że 29 lipca odbył się tam wielki 

MOSKWA (PAP). - Agen-1 sikiego GaosiiU!Il. Cz;łonikow1ie '"'.iec pod ha.5.lem protestu. prze: 

NOWY JORK (PAP). - Rad:z.iec­
ka delegacja rolnicza zakQńczyla 
podróż po stanie Iowa. Grupa de­
legatów radzieckich z W. Mackie­
wiczem na czele zwJ.edzila 28 bm. 
firmę „Pioneer High Bread Corn 
Co" w miasteczko Johnston w po­
bliżu Des Moines. Firma ta, jedna 
z największych w USA, specja!i­
zuje się w hodowli nasion kuku­
rydzy, poch<>dzących z krzyżówek. 
Założył ją znany amerykański dzla 
łacz społecmy i specjalista z dzie­
dziny rolnictwa, b. wiceprezydent 
USA, H. Wallace. Firma znana jest 
również z prac w dziedzinie krzy­
żowania kur. 

C(J·a TASS ipodiaJje: załogi ta'Illk:awca Tuaps.e" zo- c1~ko repres3om "".~ francu. 
" skich wobec ludnosc1 Maroka 1 

Jak wiadomo, 23 czerwca sta<li wtrącenli do ob~ koo;- Algeru. Na wiecu uchwalono re-
1954 r ra~-.;-~1 ·1· t--·1-~w1·~c c~..._ar-min~""' na wy~p1e Tai · od Prezes firmy .James Wallace za-• UJ<«~ cl.llln.v ~· ou·uL ~.TJ; ~ ... ~ ~ - ZOhliCj<; domagającą Slę pre- poznał !'.fOŚci radzieckich z praca-
„Tuapse" wiozący do Chińskiej wan. m1era Palnstainu Mahomm~da mi w dziedzinie hodowli krzyżó-
RE\pub1itki Ludowej ładilnek Rząd racliZ'ieClki niejedrno- Ati, a>by za~rotestowal. prze.c1v.;- wek kukurydzy i krzyżowania kur. 
n.a1fty ośw.ietleni•owej, na po- krlO'tnie ZiWraool się do tządu ko terrorowi francuskich wł.ac.z! .. 

kolanialnych w Afryce pólnoc- N~<>Łę"'nie jedna grupa delegaCJI 
1udin1ie od !Wyspy Taiwan na Stanów Zjednoczonych, któ- nej W ilrmej re=lucji uczestn.:- odwiedziła fermę hodowlaną F. 
otwartych wodach kontrolo- rych s-iły !llbrorjrne koa:utrolują · . , . d ekr ta Maccommilcka. Inna 11rupa delega-

c.y wiecu ape1UJą o s . e rza tów udała się do gospe>dai·stwa R. 
wiarnycl1 pr,zez marynarkę wo- rejon, w którym zatrzymainy generalm~go ONZ, aby sprawa Longa. Właściciele I fa.rmerzy ~er­
jenną USA CZJOSJtał beZ!pra.w.rtie zostaił tainrkow.iec „Tu.apse", żą- wydarzen w Alger-L.e t Maroku decznie powitali gości radzieckich. 
z.agarn.i.ęty przez o.k:Tęt wo-jen- dając z:wolnienia tanik:>wca, została jak najszybciej ro~- 29 lipca delegacja opuściła stan 
ll(Y" i pod g;roihą uiy-0ia broni ł!llldiuniku i oziłonków załogi. tr.zo:na przez Zgromadzeiue Iowa, udając się d-0 miasta oma-
od~'"-1W1J."ony do portu tairwań- Ogólne NZ. ha w stanie Nebraska. 

~ua We wrześniu 1954 roku rząd 
r.adzieckli zwrócił &ię do rządu 

Ozie.ble Fwmcji z prośbą, aby zatrosz-
11 „ czył si~ o los-y czfonków za­• h logi radzieckiego tankowca 

·Oświadczenie sekretarza Białego Domu 
przyjęto W lnd1ac „Tu.apse" i udzielił pomocy w 

cel:u jatk: najs:zyibszeg.o zwolm.~e-
amai Of ÓW Inii.a li 'PQ'Wrotu tankowca W!1alZ 

z jego ZJad:ogą do ojczyzny. 

„moralnego Komitet wyikcxn..arwczy Towa 

USA n.a temat planów 

wybudowania sztucznego 
, „ rzys·tw.a Radzieokieig,o Czerwo-dozb f OJ e Dl O inego Krzy.żra ~Czerwonego Pół k 

• • do prac mię<l.zynia1rodoowego SIAzyca rak'1.1 geofizyczinego" w la-
, tach 1957-1958. 

księżyc.a zwrócił siłę z anialo- NOWY JORK (PAP). 
. DELHI _(PAP)._-;, Jak d~o- l?lłc=ą ;prośbą do Szwedzkiiego 29 lipca sekretarz Białego 

si ty.godmjjk .~ta , w ub1e · Towa.rzy.stwa Czerwonego Krzy Domu H.aigerty zwołał kon-
głyu:n tygodruu pr.iyb~ do fe.rencję prasową, n.a której 
Delh~ gr1lijJla ®.ałaozzy- re.alk- ż.a. w obecności 5 uc.Z01I1ych a-
cyj:nej or1g.aniizacji .amerykan- W wyniku tych staireń uda- merykański!ch oświadczył, że 
siki.ej ,,mor.aJu."l>e dOrz.lbrnjenie" ło się doprowad.zić do zw.al- prezydent USA Eisenhower 
w składzie 200 h1idzi od•byrwa- 111ieniia 29-osobowej grupy udzielił zezwolenia na kon­
ją.ca podrróż po krajach a- członków tankowca „Tuapse". tyirmowanie prac naukawych 
zj.a1tyclki.ch. 26 lipca 1955 roiku zwolni:~i zanierziaJącycti dio J:mdowy i 

w DeJ.hi glI'UlP.a. z:o.st.ała przy ma.ryniarze r.adz1ec.cy przewie- W)'rr"l'JUJce.nia w praesitrzeń 
jęta ozięble. .Ogól111oirndyjislki ziienii zastaUi sam<llotem z wy- sztUOZlnyich s.a•te1itów globu 
K·oml.tet Partii, „Him1us1ki Kon spy Taiw.an do Hongkongu, .a ziernski,ego. S.ateliJt.a talki 
gres Na1'odowy" zażądał od 27 li:pc.a przyrbyli do Kantonu. mi.alby iklszfa~t niewielrkiej 
c7Jl:onków partii, by nie brali w naj•bliższych dni.ach wy- kuiLi, w !której w.nętirzu u­
udzi.alu w imprez.ach orgaru- mieniOl!1a grupa członków za- mieszc:rone byłyby precy­
zowanych w Delhi przez dz,i.a logi tallllkowca „Tuia.pse" po- · zyjrne instrumenty pomi.aro-
łaczy „moca1n.ego dozbroje- wróci do ojczy7Jlly. we, przek.aziujące 000e1rwatje 
nia". . stacjmn odlbiarczym na zie-

Dowiedzi.ano si~, że premie•r Podejmow.aine są kro.ki znue mL 
Indii Nehiru wyraziił: nieiz.ado- rzające do zwolruierria pozosta­
W<llenie z tego, że przyibyłe do łych c:dO<IJJków załogi, którzy 
De1lhi OISOfby poda:óż:u.ją po kra wctąz jeszcze zatrzymywani 
jacll A-z.ii samolot.ami woj<sQw- są przemocą na wy.spie Tai-

wymi. ___ ,...!_ __ _ w3:n_. ---· __ ·----
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()pT<icowanie i realiz.acj.a 
tego projektu mają etano­
wić j.ak oświadczył HEtget­
ty -- ..ameryikańiski włklład · 

W Zlwią.zku z ogłoszoną 
przez Biały Dom wiadomoś­
cia komentatorzy zachodni 
p~ypomia:l.ają, ż.e USA nie 
są jed)'lilym kirajeµi init.ere-
5'\.1ją-cym ·się produkcją szit1.1-
cznych satelitów kuli ziem­
skiej. Przypomi1nają ani, że 
21 maj.a br. w Mo'Slkwie po­
da•no ofi.cj.alnie do wiadomo­
ści, iż powołana z;ost.ała do 
życia sipecj.a1n<i radziecika 
komisja d<l spraw komuni­
kacji międzyp1ane.tamej. Ko 
misja ta, w Slclad której we­
szi1i W}"bilf:ini przedstawiciele 
nauki :r.ad<z.iedkiej, przygoto­
wać ma budowę szitucz,nego 
satelLty, który j.ako latające 
„kosmi=e labor.atoirium a­
tomowe" miałlby umożliwić: 
roziwiąz.anie probłemów ko­
mrwn.irkacji międz.yp],ane1ta r­
nej. 

Smi·th wskazał na sukces. wy­
miany miiędrz.,y USA i ZSiRR 
delegacjli. sipecjaliistów - ro1ni­
ków, stwierdzają,c, że wymiana 
artystów 1Przycizyniłaby się do 
zacieśinrlenia pI"IZ.yjaznych sto­
sun1ków między narodami obu 
mrajów. 

Ponieważ in.a dlrodze do rea-
lizacji wymiany powa.Qo;ną 

'bw. ;zaw. Włókniiam.y 
Kir;zyrwańslki. 

Piięknym z.akończen-iem tej 
imprezy_, urozimaioonej także 
koillkurencjami sportowymi i 
mecrzem pillka:rsilcim, był<> r<n­
danie proporców przecho&ifuch 
zŁ ZMP iprzoolll!jącym kołom 
Zl\/IiP-owsikim w Ilialszyc.h za-
kł.ad.ach. (se) 

=~:~=~=~~ Ostatnie delegacie 
terwen.iow.ać u władrL, aby"' d 
zła.godz.iiły ogralilliczenia wjaz- mło zieży 
du Gbookrajawców do USA. 

AgeJ1!0j.a pc>daje także, że 
wyd.z.iał SflJtuik. p1ęlmych i sztu­
ki stosowalllej UJniwersytetu w 
Chicago om.aiwdał z przedsta­
widelaimi ńundiustzu s.praiw~ u­
rzą<lzenia wystawy am&ykań­
skich drziieł sZ!tulki w Mązeum 
im. StaI11i.sJaw'Slk lego w Mo­
siIDw:ie. 

.Uroczystości 

w 35 rocznicę 
pow8iilania 

TKRP 
BIAŁYSTOK (PAP). - Spo­

leczet\.stwo B1ałegostoku i całej 
>:iemi białostockiej uroczyscie 
obchodziło w d11JiU 30 lipca br. 
35 rocznicę powstania pierw­
szego w dziejacn naszego na. 
rodu rewolucyjne!'.fO rządu mas 
pracujących - Tymqasowego 
Komi1betu Rewo.Jucyjne!lo Polski. 

Obchody rocznicy ;;:ainaugu­
rowane zostały w Biaty•mstoku 
wiei.klim wi•ecem mieszkańców 
miasta. Nastepnie otwarta 2'0· 
stała wystawa, ohmzująca re­
wolucyjne tradycje Białostoc­
czyzny, a w qodzi.nach wieczor 
nych - uroczysta akademia. 
W. tym samym dniu uroczyste 
akademie i obchody oraz spot­
kania z zasłużonyimi dzi.ałacza. 
mi rewolucyjnymi odbyły się 
w wielu miejscowośc·iach Bialo· 
stocczyzny, a m. in. w Wasil· 
kowie, SllfJ)rnślu i Zambrawie, 
9dzie nowsta!y p.ierwsze w tym 
okrę!lU rady deleqatów robot• 
niczych. 

Z pobytu 
dziennikarzy 
jugosłowiańskich 
w Polsee 

WARSZAWA (PAP). - 2!1 bm. 
Prezydium Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Dzienni.karzy Polskich 
podejmowało w Domu DzJennik';'­
rza im. .J. Bruna w Warszaw1°e 
dziennikarzy Jugosłowiańskich Slo­
bodana Vujice z redakcji „Borby" 
i Miroslava Lazarevl~ z redakcji 
„Politica", którzy jako goście SDP 
spędzili w Polsce trzy tygodnie. 

. . 
zagra n1czneJ 
przybywają 

do Warszawy 
RAYMO.NDE DIEN -

POZDRAWIA 
MIESZKANCóW WARSZAWY 

Wczesnym rankiem 30 bm. 
przybyła do. Warszawy bohater­
ska francuska bojowniczka o 
pokój - Raymonde Dien. .11ra 
Dworcu Głównym młodzież pol­
ska zgotowała .swemu drogiemu 
gościowi serdeczną owację. 

- Jestem szczęśliwa 
swiadczyla Raymond(' Dien 
że znajdujq &iQ w Warszawi'?. 
Znam już to bohaterskie mia>tC 
pokoju, byl.am tu ™·zed killrn 
laty i pokochałam tutejsz,e uli:e, 
place - z dnia na dzień cornz 
piękniejsze, PQkochalarn pełnych 
radości, zapału i serdeczno~ci 
war.szat.'.'iaków. 

PRZYBl'.CIE DELEGACJI 
KRAJÓW AFRYKI 

NA FESTIWAL 
Wczesnym rankiem 30 bm. IY."­

rony Dworca Zaehodniego w 
Warszawie zapełniły się kolo~"Q­
wym, rozśpiewanym t.iumem 
mlodzieży. Tak egzotyczmych go 
ści nigdy je.szcze zapewne ni~ 
widziala Warszawa: są to dele­
gaci na Festiwal z krajów Afry­
ki - 1n. in. Sudanu, Nigerii, Zło 
tego Wybmeża, Kamerunu, Wy-
1.irzeża Kości Sloniowej, Marty­
niki - wśród nich ślkzne dziew 
częta o wielkich czarnych o­
czach, mieszka1icy 1.Vfadagaskaru 
- wszyscy oni tańczą, śpiewa ią 
pwe 1V1roclowe pieśni, serdeczirne 
ściskają wyciągając0 się zewsw_d 
na powitanie dłonie gospodarzy 
- młodzieży polski·2i. Delegaqa 
liczy p-O!Oad 100 osób. 

DELEGACI 
MLODZIEŻY FRANCJI 

Wczesnym rankiem 30 brn. 
przybyła do stolicy p<inad ty­
siąc-osobowa grupa delegatów 

' młodzieży francuskiej. 
Przewodniczący delegacji, se­

kretarz generalny Unii Francu­
slde.i Młodzieży Republika1'lskiej, 
Paul Laurent móiwi: 

- Delegacja francuska na F~ 
stiwal reprezentuje najszersze 
rzesze rn.lodzieży naszego kraju. 
Są wśród nas mlo.d?j robotinky, 
chłopi, stud~ci, artyści,· są 

Podczas pobytu w Polsce dalen- przedstruwtlciele organizacji mlo­
nikarze jugosłowiańscy zwiedzHi dzie-żowych reprezientujących r,aj 
XXIV Międzyna•od-0we Targi Po- ~ozmait.sze kierunki polityC'.Zlll(?, 
znańskie, Stalbogród, hutę „Ko- Liczma grupę stanowiią czl:on.­
ściuszko" i kopalnJę „Zawadzki", kowie różnych zespołów artysty­
.Nowe T_vchy, ~rakow, N?wą Hu~ę czńych. Najwaźmiej.szy z nich --
1 Hutę 1m. Leruna'. port i s~oczmę to popularny we Francji chór 
w Gdańsku, Gdyruę, Szczecm 1 u-1 d d _,_ · , __ . • H · d 
rządzenia portowe, spóldzlclnie pro Ę0 yr=CJą -""1ęoza 6TI!1 e 
dukcyjne oraz państwowe, gospodar Drasseler oraz. _ludowy zespol ar-
atwa rolne w woi. uoznanskim. tystyezn:y Il; DlJOillf 



Slol/ilnik przqjaźni 
-------

Do ostatnich niemal god....'"in poprzedzających roz­
poczęcie V Festiwalu na dworzec warszawski nie­
ustannie przybywały pociągi, przywożące delegacje z 
różnych stron świata. Delegaci, którzy przybyli wcze­
śniej, wykorzystali czas na pierwsze zapoznanie się 
z Warszawą, która przez pelne dwa tygodnie będzie 
ich serdecznie gościć. 

Już w tych pierwszych dniach zawiązaly s·ię nici 
osobistej przyjaźni pomiędzy delegatami i mlodzieżo, 
polską. Wymiana pamiątek, pierwsze zdjęcia, wza­
jemne autografy - oto obrazki często spotykane na 
ulicach i placach W<I-rszawy. Wiele tych p~erwszych, 
wzajemnych kontaktów mlodzieży różnych stron 
świata, stanie się fundamentem dlu.gotrwalej, ser­
decznej przyjaźni. 

A oto przedstawiamy niektórych delegatów, którzy 
podzielili się swymi wrażeniami z pierwszych dni po­
bytu w Warszawie z przedstawicielami naszej re­
dakcji. 

Delegacja MEKSYKAJ.'llSK.\. 
przybyla samolotem przez Mek 
syk - Montreal - Amsterdam 
- Pragę. lda,cy pośrodku w <>­
kula.rach jest studentem medy 
cyny. Nazywa się Jooe Espino­
za. i mieszka stale w Gua.dała­
jara. Była to jego pierwsz.~ 

wycieczka po \'Varsza.wie, ale 
to oo zdążył już :roba.czyć, wy 
starczyło, by nasza stolica 
podbiła jego serce. Ten nieco 
z tyłu, smagły David Castella­
nos jest robotnikiem w Mexi­
c<> City. Nie może doczekać 
się rozpoczęcia Festiwalu i ma 
nadzieję, że wywiezie d<> swe 
go kraju niczym nie'Zata.rte 
ws1><>mnieni.a szczerej i brater­
ski ej atmosfery, jadra tmva.­
rzyszy całemu Festiwalowi. 

Delegacja. .TAPONSKA. Przy­
było 54 chłopców i dziewcząt. 

Odbyli oni dlugą droge sami>lo 
tem prz.ez Manile - Saig-on -
Karaczi-Bejrut i Wiedeń. Ten 
z lewej strony nazywa się Ma 
saszi Izumibe - ma Jat t2, 
mieszka w Tokio i jest studen 
tern filologii. Ob<>k niego sie­
dzi Takaszi Kuniyasu - czło­
nek pre'Zydium ja.p<>ńskiego 
Kongresu Chłopców i Dziew­
cząt. Poważną część funduszu 
na. przyja.zd do Polski zdobyli 
ze składek <>d ludzi pracy. 
Uważają, że kontakty młodzie­
ży całego świata mają wiel.kil' 
znaczenie dla sprawy pokoju 
światowego i postępu. Warsza 
wy jeszcze nie widzieli, 11.le 
podziwiają gościnność z 'jaką 
przyjmują ich gospodarze Fe­
stiwalu. 

Delegacja BRAZYLIJSKA przybyfa do Polski okrętem z 
ltio de Janeiro do Le Havrc, a, później pociągiem przez Niem­
cy, Czcchoslowacjc; d<> Warszawy. Widoczny na zdjęciu Ma­

noel Alvez da 
Silva jest robot­
nikiem w fabry­
ce odzieżowej w 
Bahia. Wchodzi 
on w sklad 30-
osob<>wej gru;;.y 
artystycznej, któ 
ra przyjechała z 
wielkim progra­
mem pieśni i na 
rodowych tań-
ców brazylij-
skich. Bardzo 
mu się u a.i.s 
(}<)doba. - Mó­
wii: to - dodaJ 
Man<>el - nie 
tylko <>d siebie, 
ale i w imieniu 
całej naszej gru-

py. 

_________________________ , ___ _ 

~ • • • 
- Jed?Jiesz do W~ n.a Festiwail? 
- A jaikże, wybr.aili. mnie j€<lnomyślnie! .. 
- IM'asz bracie srzcz;ęśoi.e. Ale jaik ty się wmściwue 

z tymi w=ystkdimii delega:bami z zagranicy dogadasz? 
Prz.ecież nie znasz żadnego obcego język.a? 

_ Jak? Po prostu. lVIam u.sita - potrafię się szeroko 
i serdecznie śmi.ać. Mam oczy - potrafię paitrzeć 
w oczy dirugiiego człOW1i.ek.a i ~dzo, baird730_ wi~le po~ 
wiedizi.eć. Mam ręce - potrafię mocno UOOllSll.1ąc dłon 
p.rzyjaoiela. Lubię i umiem tańczyć i śpiewać - to 
świetnie zastępuje słowa. . „ 

A slowia?' Najwamiejsze, festiwalowe - młodosc, 
życie, praca, radość, wolność, sprawiedliwość i po­
kój - umiem powi-edrzieć nie tylko po polsku. 

A gdybym z.:aipomniał, a'llbo nie wiedZJiał, jak brzmi 
to słowo w języku, który rozium[e mój przyjaciel z d~­
leka - rm.ejnę się po prostu po ulicy. Po oo? Bo k.az­
dy dom warszawskiej ulicy będzie w festiwa.low~ dni 
kartą festiwalowego słownika. Przeczytam wypisane 
wśród kwiarow słO'WQ g!ośno moJ przyjaciel 
uśmiechnie się do mnie, moono mnie obejmie, to zna­
czy - zroZ'Llmi.ał. 

Uliicą Książęcą w dół do Pa["kU 1Kuil.tury i Wypo­
czynku pó.jd:ziiemy już raizem. 

D1aczego? Bo w tej krótkiej roZ1111owie powiemy oo­
bie już przecież baird!ZJO wiele - najważniejsze festi­
walowe słowa - rozuan.iemy ob.ad. One splatają nasze 
ramiona i one k.ierują nasze kroki w tym samym kie­
runku. A że po chwili nie rozsitaniemy się, lecz r.ae.em, 
b!isko si·ebie pójdziemy waTSzawską ulicą, to dlatego, 
że obaj jesteśmy siebie ciekawi: on mojego życia i mo­
jej ojczymy, a ja jego. 
Jak z.ai=pokoimy naszą ciek.awość? Jeżeli nie uda nam 

się skorzystać z pomocy tłumacza i tak damy sobie 
radę. Wiadomości o ojczyźnie mego przyj.aciela wzbo­
g.acę żywymi bairwami, bogactwem dźwięków i płyn­
nością ruchów zespołów airtySJtycznych, które wra.z 
z nim przyjechały do naszego kraju, aby takim jak ja 
- z całego świiata - opowiedziieć o pięknie swej oj-
czyzny. życiu, trudzie i walce S1Wego nairodu. · 

Przez dirogę do estrady, n.a której występować bę­
dzie mój, polski zespół, nucić będziemy już W51PÓlnie 
pieśń jego kraju. A słowa jego ojczystego języka. któ­
re wraiz z melodią na trwaiłe zachowam w swej pa­
mięci, p.rzetłuma<:zy mi szeptem w czasie występu 
polskiego zespołu. Jak? Z polskiej pieśni zapamięta 
słowa podobne do tyc:h, które przed chwfilą nieudol­
nie powta=ałem w taikt jego pięśni ojczystej. A ta­
kiim żywym, dźwięcznym i barwlll'ym słowruikiem bę­
drLie w festiwalowe dni każda pieśń, taniec, film, wy­
staw.a, każda festiwałowa impreza. A że każda z n<ich 
malować będZJie nieza1pomniany obraz krajów całego 
świiatta, życia ponad stu nairodów - o file bogatszy 
w wiedzę, w umiłowantie piękna i serdecznej przyjaźni 
d1a ludzi całego świalta sbanli.e się karżdy z nas - ucze­
stnirków w.airszawskiego Festiwalu. 

Pija.n1 powietrzem i melodlią, W7JI'Uszeni losami bo­
haterów wspaniałych filmów i prredstawień teaitra.1-
nydl wracać będrmemy nocą gwarnymi ulicami Wair­
mawy do swycli kwater. Już jark starzy m.ajomi. 

Nie wiem, czy właśntie jego sp<l'tkam nazajutrz na 
pasjonującym meczu, czy rojnej zabawie. Ale jeśli talk 
- przywi.tamy się serd.eczintie sfowamli pieśni. którą 
śpiewamy jednaką: 

Spiewamy pokój, życie, młodość 
i prawdę, która nie zna granic, 
siłę słonemnych rzek śpiewa.my 
dumką i horacjańską odą ·-
silę serc, których nikt już wstecz 
nie poprowadzi. Żaden miecz. 

Powiemy sobie tę prawdę umoonioną w k.arżdym 
z nas - z jalkiego nie byłby kraju - naszą zaspokojo­
ną oi.elmwością siebie, naszą fes:flilwatlową przyjaźnią. 
Powiemy ją sobie wspólnie uruiesioinymi, splecionymi 
rękami i wtspÓlnymi ol=yikami - pokój i jprayjażń! -
na stulty·sięcznych f~owyc:h manifestacjach. 

Przyjaznym uściskiem dłoni, serdec:mym spojirze­
niem powiemy sobie prawdę najgłębszą, prawdę wy­
słaamików młodOOci całego świata: Zoi i John.a, 
Giinthera i JćlJilka. Reimonde i Ma.o. młodych - bia­
łych i czairnycll i żółtych, nie dzieli nic, a łączy wszy­
stlro - anłlodość, pragrui~rie życia, twórczej 'Pracy 

Pt-Lez dwa tygodnie będQliemy ra!rem, dtziesiątki ty­
sięcy młodych - przedstawicieH milionów. Prrez dwa 
tygodniie mówić będziemy do siebie pięknem n.as:zej 
kultury, spra'Wilością naszych mięśni, doświadczenia­
mi pracy i wałki Językiem przyjaźni i br.aitersrtwa, 
choć różnymii. mówimy językami 

Rozjedziemy się z wairszawskich sierpniowych dni 
młodości już przyjaciele, towarzysze wspólnej walki. 
Wa.liki, której żołni.ernami są mfiliooy młodych we 
wszystkich krańcach świiad:a, wa.akii o 

„pokój, życie, młodość 
i prawdę, która nie zna granic", 

si]Jl1i siłą serc, 
„których nikt już wstem 
nie poprowadzi. żaden miecz". 

····.· 

(k. o.) 

Młodzież FINSKA jest dość licznie reprezentowana. n.a. Fe­
stiwalu - <>k<>ło 2.000 delegatów. A oto grupa. młodych Finów 
na pierwszym spacerze w <>grodzie łazienkowskim. Ta mila 
bli>ndynka, st-ojąca na pierwszym plan:e, t<> IS-letnia La.iła 
Mattila z lyvaskyla. W miejscowości tej 2J11ajauja,cej sie oko­
m 300 km cd Helsinek znajduje się duża fa.bryka. ma.szyn do 
szycia. Dużą część załogi sta.n<>wi młodzież, którą reprezentu­
je na Festiwalu kilkunastu delegatów. Widoczny na 7JdjęciJJ. 
z tyłu „olbrzym" t<> Ka.ario Pallonen, który pracuje ja.ko 
wiertacz w tej saimej fabryce. Wszyscy są szcześliwi, że mogli 

przyjechać d<> Warszawy. 

Część delegacji CHINSKIEJ za.staliśmy na spotkaniu z mło­
dzieżą Nowej Zelandii i Australii. Delegaci śpiewali popu­
larne w ich krajach pieśni, a później posypały się ze Wszyst­
kich stron pytania. l\U<>dzież Nowej Zelandii szczególnie ży­
wo interes-owała się warunkami życia studentów w Chinach 
Ludowych. Na wszystkie pytania dosta.Ii wyczerpujące odpo­
wiedzi. Kierownik grupy chiriskiej otrzymał w poda.runku od 
gospodarzy artystycznie wykona.na, chuste. Pr.zyjmując ją 
powiedział: „Pozwólcie koledzy, że wasz poda.runek zi.biorę 
do kraju jako symbol przyjaźni młodzieży Australii i Nowej 
Zelandii dla młodzieży Chin Ludowych". Słowa jego nagro-

dzono burzliwymi oklaskami. 

Montreal - Quebec - Le Havre - Paryż - Praga - War­
szawa, t<> droga jaką przebyła. delegacja KANADY w drodze 
do Polski. Od"·ieclziłiśmy ją na kwaterze w dość szczęśliwym 
momencie - odbywała się właśnie próba chóru i zespołu ta­
necznego. Członek !ej delegacji William Biły z Monfirea~u ma 
23 lab, i jest studentem historii. Op<>wliada.ł nam wiele o 
przedfestiwalowych przygotowaniach młodzieży kanadyjskiej. 
- Niejednokrotn"le - mówił nam - odwied>Zali nas eml­
gra;;_ci polscy w Kana.dz.i~ • prosząc ~ ~dostęp~_eni~ wyda.~­
nictw festiwalowyeh, w .dorych chc1elt ~alez~ wradomosei 
z Polski. Wielu z nich zapowiedziało swoJe wizyty po D3'­

szym powrocie do domu, by 
usłyszeć nasze wrażenia z po­
bytu w Polsce". 

Jednym z pierwszycli sp<>t­
~ń jakie zorganizQWan<> illa 
delegac.}i kanadyjskiej było od 
wfed!zenie Zespołu Pieśni i Tań 
ca CRZZ w Sk<>limowie. 

Z powszechną sympatią ~­
tano wszędzie zwiedzającą Wat 
sza.wę grupę delegatów z IN­
DII. Tym bardziej zresztą, że 
wśród nich :llilajdują się rów­
nież niektórzy uczestnicy Wyś 
cigu P0<koju. Na zdjęciu wi­
dzimy delegatów Indii i Cyprn 
w czasie przejażdżki statk::eJll 
po Wiśle. 

Tek.st z. j. km. 
Zdjęcia L. Olejnieza.k 
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Piękna jest nasza 
• 01czyzna 

W ciągu ostatnich dni 
wielu młodych ludzi 
z różnych zakątków 

świata wybierało się w pod­
róż do Polski. Większość z 
nicll lkiraj 1en :zmalo tylko .ze 
słyszenia. PoJska. Jaikaiż o.na 
jest ta Polska? 

Jesteśmy gospodarzami 
Festiwalu. Zaś rzeczą gOSTpO­
darza jest troo.zczyć się o to, 
by w jego domu podobało 
się gościowi jak najbardziej. 
Spodoba się nasza ojczyzna 
przybyszom z dalekich stron? 

Z krajem ojczystym jest 
jak z ooobą, 7. którą styka­
my się na cod.zień: rzadko 

•zwracamy uwagę na jej uro­
dę. Więc stwierdźmy to raz 
jeszc.ze, właśnie teraz, gdy z 
okien pociągów spoglądają na 
Polskę tysiące oczu cudzo­
ziemców: piękna jest nasza 
ziemia. Trzeba pióra poety lub 
pędzla malarza, by wysło­
wić urok sz,czytów tatrzań­
skich. prrełomu Dunajca w 
Pieninach, W"Wistych brze­
gów BaJtyku, czy błyszczą­
cych luster Mazurskiego Po­
jezierza. Ale jest zaklęte 
Piękno i w typowej polskiej 
rÓ'\vrulll ie. 

Równino mazowiecka, 
rozpostarta Sleroko, 
po tobie blądrl moje serce 

dzklcka 
I męża oko. 

mówi poeta i ciągnie da•lej: 

Rzeko piękna, 
rzeko J>Olska, 
rzeko moł~o :tvcla 
dok<>d płvnlemvl 
Jeśli 11 twoich ujść 

1 jest moja radość ostatnia, 
zabierz mnie, 
piękna polska rzeko. 
Wisło. 

Z dumą i miłością pi.sczą o 
pięknie naszej ziemi poeci. 
Te same uczucia znajdujemy 
w najlepszych płótnach na­
szych ma!arzy, w kompozy­
cjach muzyków. Nie powsty­
dzimy się więc ziemi polskiej 
wQbec przybywających do 
nas w braterskie odwiedziny 
cudzoziemców. 

Wiemy jednak, że nie tylko 

że zagranica patrzyła na nasz 
kraj z lekceważeniem, a na­
wet z pogardliwYtn współ­
czuciem? 

Wiemy dobrze, że poz:om 
naszego żyda jest dziś daleki 
jeszcze od tego, jakiego by~­
my sobie wszyscy życzyli i 
do jakiego dążymy. Ale 
przecież dokonaliśmy w Pol­
sce Ludowej wielkich rzeczy, 
W realiz.acj•i Planu Sześciolet­
niego zbudowaliśmy ponad 
jedenaście tysięcy obiektów 
przemysłowych! Podczas gdy 
w r. 1938 Polska produkowa­
ła 1.441 tys. ton stali, to w 
r. 1954 produkcja stali wy­
niosła 4 miliony ton. Węgla 
wydobyto w r. 1938 - 38 mln. 
ton, a obeenie nasze roczne 
wydobycie dochodzi już do 
100 milionów. 

Produkujemy cztery razy 
tyle energii elektrycznej co 
przed wojną, dwa razy tyle 
cementu. Nasze obrabiarki i 
aparaturę przem:vsłową eks­
portujemy do tak wysoko u­
przemysłowionych krajów 
jak Anglia. czy Niemiecka 
Republika Federalna. Produ­
kujemy sami statki daleko­
morskie, traktory, kombajny, 
samochody osobowe i cięża­
rowe. o czym marzyć nie 
mogliśmy przed wojną. Stwo 
rzyliśmy ciężki przemysł, 
który pozwala nam dziś wal­
czyć o coraz pełniejsze za­
StJOkojenie potrzeb ludzi pra­
cy w naszym kraju. Wysunę-
1 ;śmy się na oiąte JT1ie~sce w 
Europie. jeśli chodzi o roz­
miary produkcji przemysło­
wej. Przestaliśm:v bvć przed­
miotem lekceważenia: z na­
szym potencjałem gospedar­
czym już się po'\vażnie Eczą 
w świecie. B. premier fran­
cuski Daladier po powrocie 
z podróży po Polsce powie­
dział: 

„Notva Po'lska, potężniej­
sza niż dawniej, powstafo 
3 'TU.in. Zapetvniło. ona 
pierwszeństwo odbudowie 
kra;u. ł wskrzeszeniu cięż-

W czasie n~ roz­
mowy jeden z pra­
cowników Zarzą­

du Łód7.lkiego ZMP sięgną! 
w pewnej chwili do szufla­
dy swego biurka, Wydoby1 
z niej zwy.klą, zieloną tecz­
kę, jakie widzi się w każ­
dym biurze, i ze maczącym 
uśmieehem poiwiedrmal: 

na piękno krajobrazu patrzą 
oczy przybysza. że zainteresu 
je go także działalność ludzi i 
jej wyniki. Będzie spoglądał 
na nasze miasta i osiedla, 
n.a fabryki i szpitale. na do­
my mieszkalne i sklepy. I 
znów stwierdzić trzeba, że za 
głębieni w codziennej pracy, 
tracimy c:zęsro perspektywę, 
nie bilansujemy naszych o­
siągnięć w ciągu dziesięcio-
leeia Polski Ludowej. A do- - To nas.z skail'b w esen-
brze przecież postępować jak c]l.„ 
wędrowiec, który obraca się Kiedy jedyną odtpowiedzią 
w tył, by popatrzeć, jaki z mej strony był pytający 
szmat drogi już uszedł; to wzrok, wyjął z tec2Jki nie­
mu d<ldaje sił. wiel!ką lkal!'fkę. Spojrzałem 

Warto przypomnieć sobie, na nią kątem oka: 
jak zacofanym gospodarczo 
wobec zagranicy krajem była 
Polska przedwrześniowa. W 
1938 r. prawicowy uczony 
prof. Stanisław Grabski pi­
sał w książce „Ku lepszej 
Polsce": 

„Prześcignęly nas Buł­
garia, Litwa, Jugoslawia, 
Rumunia, nad ktÓ'Tymi je­
szcze w 1925 roku gÓTO'Wa­
liśmy pod niejednym wzglę 
dem-.. mamy najmniejszy 
z calej Europy obrót han­
dlu zagranicznego na gło­
wę ludności, najniższy 
wskaźnik produkcji prze­
myslO'Wej, najniższy dochód 
net!? z hekt~ra, najniższy 
udo3 krowy ..• 
Do takiego upadku dopro­

wadziły Polskę rządy ka;:>ita­
listów, którzy nie kierowali 
się interesami państwa, lecz 
wysokością dywidend, jakie 
im gwarantowały gospodaru­
jące u m...>S, jak na własnym 
folwarku . i narzucające nam 
upokarzające umQwy handlo­
we, obce monopole. Nic dziw 
nego, że produkcja węgla, 
stali, surówki - miast rosnąć 
- spadła w roku 1937 poni-
-'-ej po".iomu z roku 1913. Ze 
w całej Polsce mieliśmy 
mmeJ i>amcchodów oo-0'bo­
wych niż ich wówczas posia­
dało jedno m iasto Ateny -

PQles:ie - 2.044.823 

Sródmieście - 1.416.158 

Ruda - 1.851.157 

I talk dalej: nalP:IWa każ­
e ej cWiełnicy Łodzi, a obok 
niej - sześcio- lub siedmio­
cyfrowa licziba. Podsumowa­
nie - coś ponad lOmilli.onów. 

- Tyle dały zobowiązaJ!lia 
m-z;ed!fes.ti:walowe l~iej 
mk><IBieży ... - urzupełnU. 

* ~ * 
Cóż liicnby? Powiadają, że 

nie masz nic lep.srego nad 
nie. że są naj"wymawniejszą 
ilustracją. Być mooe. Ale 
spotkałem też niejednego, 
który przyjmował liczby -
powied:?Jiiaił:bym - chłodno, 
oschle. Chociaż zamykały się 
w nich niejedmokr<Jllmie og­
romne przem~ainy, z których 
każda, nim nastąpiła, była 
popr-zed>Z0111a waliką, ciężkim 
trudem, wyrzeczeniem na­
wet. 

- Liczby te nie prrema­
wiają do mnie tak, jak fak­
ty, żywe obrazy... - ą.rgu­
mentowal. 

sto.lica kraju jak na ówczes- Może więc i tym razem 
ne stosunki bardzo zacofane- lepiej będzie faktami, żywy­
fO. Czyż można się dziwić, mi obrazami? Przecież i w 
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kiego przemysłu. Stanowi 
ona dziś jednorodną calość. 
Ma szeroki pas wybrzeża. 
Posiada naturalną granicę 
Odry i Nysy. Produkcja 
przemyslowa Polski wzra­
sta z niezwykłą szybko­
ścią". 

W powyższych słowach wy 
czytać możemy w pierwszym 
rzędzie szacunek dla te"go, 
co zrobiliśmy. Ten sam sza­
cunek manifestowali nam na 
każdym kroku liczni wystaw 
cy. i handlowcy zagraniczni, 
ktorzy odwiedzili ostatnio 
Międzynarodowe Targi w Po 
znaniu. W taki sposób - nie­
zależnie od sympatii czy an­
typatii dla naszego m-.troju 
-ocenia nas obecnie zagra­
nica. 

I właśnie dziś, w dniu roz­
poczęcia V Swiatowego Fe­
stiwalu Młodzieży w naszej 
pięknej, wzn~esiionej z gru­
zów stolicy - War~zawie, war 
to było uzmysłowić sobie ~o 
wszystko. by jesz.cze raz po­
wiedzieć z przekoruiniem: 
piękna jest nasza ojcz~nna, 
goszcząca młodzież całego 
świata. Piękna nie tylko 
barwnym, różnorodnym kra­
.iobr<(l.zem, ale także pi~kna 
pracą naszych rąk, przeobra­
żającą oblicze kraiu. tworzą­
cą tamy na rzekach i w'.elkie 
elektrownie, huty i kopal nie.

1 
ooiedla mieszkalne i teatry. 

Oddajmy raz jeszcze głos 
poecie, bo P<>eci potrafią naj­
lepiej oddać w słowie praw­
dziwe piękno: 

Dumo moja! Warszawo! Ulico! 
Narodzie! 

Sztandarze Robotniczy! Porvwle 
czerwony! 

Ziemio zakwitająca! Swlede 
nr7emlenionyl 

O, mofe katde Codzień! 
Szczęście mofef młodości, 

mlo<ls,ei niż 1.a młodu! 
Vviosno rłzleiów - w pochodzie, 

z cz.erwienia na czele! 
Szczęście dro11l słonecznei, 

przez ciemność przebitej I 
Q, szczęk~e mo, te f PS!em 

dl.iś obywatelem 
Tej \Vspanlałej Rzeczypo~po-1 

lltej I w. o. _________ ..;_ __ _ 

Serce-najcenniejsze 
tym wypadlku cllod.zi o dzie­
sięć nie byle jakich milionów! 

Spróbujmy zatem ... 

* :to * 
Była sobie maszyna, sta­

ra niemal jak świat. Co kto 
kolo niej przeszedł, nawet 
okiem nie rzucił. Zni.szcl'JO(l')a, 
bezużyteczma, raczej zawa­
dzała - czy warto się taką 
przejmo<wać?

0 

Aż pewnego dnia zaczęto 
o niej mówić. Znalazł Kop­
ciuszek swego królewicza! 
Ba, nawet nie jednego! 

Jede:n obejrzał ją z tej i 
z tamtej strony, drugi ZaJCZąl 
nad nią głośno roomyślać, 
jakby tu jej urodę zmienić, 
inmy już tam naiwet jął CQŚ 
poprawiać. Radeiili jeS21CZe i 
poszli. 

WróctH po dindach pairu i .. , 
już od niej nie odeszli. Kop­
ciuszek zdobył ich be'L resz­
ty. Znosili mu, co tylko trze­
ba bylo. Dzwonili młOlbkami, 
kluczami i. .. 

.. .i dizisiiaj rtie porz;naUbyś­
cie Ko<pciusQJka. Już nikomu 
nie zawadza. Przeeiwnie -
od sześciu tygodni pomaga 
co sil. Pracuje. l to jak je­
sZJCZel 

To wszystko. 
Pooiostaje tylkQ urealruć tę 

bajkową nie-bajkę. „Kop­
ci'US.rek" - to maszyna stoip­
kowa, a ,.królewicze" - to 
młodzi pracownicy warszta­
tu ZPP im. Zubrzyckiego: 
Kawecki. Chudziak, Piotr i 
Bogdan K~kowie, Ja­
nicki i inni. 

* ~ * 
Wyrosło, prawie nie wia­

domo kiedy. Jes?JC.Ze nie tak 
dawno, przejeżdżając tędy 
tramwajem, nie dostrzegałeś 
nic godnego uwagi, Ot. wo.. 

chę trawy i piasku, połama­
nych krzaków wśród drzew. 

Zajrzalem tam wczoraj. 
Olbrzymie, o wybujałych 

kona!l'acb drzewa - pozosta­
ły. Swietlllie chro<nią przed 
słońcem. Wyobrażam sobie, 
jatk będą cieszyli się z tego 
ci, którzy głowa przy głowie 
staną pod tym naturalnym 
bald<JJChirnem, przyglądając 
się w upalny dczień temu, co 
się dzieje na cz.erwo.nawym 
prostolkącie. 

A prost.oikąt ten - t-0 miej. 
scę, gdzie przedtem właśnie 
owo „trochę trawy i piasku, 
polamarnych krzaków" ... 
Czerwonawy zaś, bo pokryty 
gładką jak stół taflą mączki 
cegla1J1ej. Aż kusi, by prze­
skoczyć ażul'O\.vą siabkę ogro­
dzenia i spróoować poha­
sać ... 

Cierpliwości, cierpliiwości ! 
Już niedługo. Jeszcze tylko 
slupy Wkopać i - hulaj du­
sza, ile reohcesz! R?rućmy 
więc na raziie okiem na sto. 
jącą od frontu tablicę, by 
zapamiętać napis umieszczo­
ny na czerwono-cmrnym tle: 

BOISKO 
ZS „Sta!rt" koło .rur 1 
wybudowaine w ramach 

zobowiązań dla uczozenia 

V FestiwaJu 
Młodzieży i Studentów 

Adres: Aleje Kościus.zki, 
na odcinku ~ędzy Mickie­
wicza a Zwilr'ki. 

* ~ * 
Było to rtiespełna dwa tY• 

godnie temu, 19 lipca. Oboje. 
odszukawszy blok nr 181, z 
biciem serca wchodzili po­
tem po schodach. st.męli 

wreszcie przed drz'ńiami -
tak, to tu, na pewno! - prze 
kręcili klucz w zamku L.. 

Bą<;Iźmy trochę niedysk.re­
tni. Zresztą, wybaczą nam z 
pewnością. Szczęśliwi nie ży 
wią przecież U'!"azy do niiko­
gQ. 

Gdybyśmy więc wtedy we 
szli za nimi do owego miesz 
kania. ich widok rozśmieszył 
by nas trochę, a zarazem 
rozczulił. Ot, jak dwoje cizie 
ciaków, szczęśliwi bez granic, 
r~oszują się pierwszyrrn 
wrażeniami z posiadania 
własnego, nareszcie własne­
go miesZlka111ka! 

Dotykają kranów, badają 
kon,tak:ty, sprawtlzają okna i 
- paplają, paiplają... A że 
ty już nie będziesz musiał 
uczyć się u znajomych, . a 
ty zaś nie będziesz się mu­
siała krępować w kuchni bo 
to już nie sublokator~kie 
mies?Jkanie - i kto tam zli· 
czy co jes~!.„ 

Nie dziwmy się. Wysoko 
bo wysoko - na piątym pię 
trzie - ale za-wsze „na swo 
im". A niezadługo chyba na 
drzwiach kh miesrllkania 
znajdzie się wizytów""ka: „Re 
gtna i Józef Marand<YW'ie". 

Mies0kają więc szcz.ęśliiwi; 
bo im dobrze i zadowoleni, 
bo w mies:2lkani'll nie ma ża­
dnych usterek. I nie wiedzą 
chyba, że swoje szcr.ęście i 
zadowolenie mogą też zaw­
dzięczać brygadzie młodzie­
żowej Czesl.awa Dadasa ze 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, która wyikonu­
jąc swe zobowią7..ania posta 
rała się wraz z pozostałą 
częścią zal-Ogi o możliwie naj 
mniejszą ilość usterek. a po 
nadto o pięć dni skróciła 
cy.kl pri;xiilllkcyjny orzy wY• 

Fot. Zygmunt Wdowińsld 

lroń<:zeniu kotławm. Tak 
ucmila Festiwal. 

* * * Entuzjazm młodzieży urze 
ka. Chwyta za serce zapal, z 
jakim walczy z przyrodą, wy 
dzierając jej hektar po he­
ktarze ugory w Rembieszo­
wie, czyniąc z nieużytków 
ziemię zdolną rodzić chleb 
dla ludzi. 

Porywa pasja, z jaką two 
rzy ponadplanowe metry tka 
niin dla S"\vych i nie swych 
rodzin, z jaką zdobi miasto 
w skwery i 7jeleńce, kt6re 
cieszyć będą nie'2lllanego 
przechodnia. 

Każda z tych prac warta 
jert tyle a tyle złotych. RR­
zem wzięte - czynią ponad 
dziesięć millionów złotych. 
Tyle dała młodz:eż łódzka w 
Czynie Festiwalowym. 

Za;raz, zaraz.„ Czy tylko 
tyle? Czy WS!Zys'1lkie jej pra 
ce w Czynie Festiwalowym 
dadza się wymierzyć złotów-
kami? · 

Ile na przyklad kosztuje 
radość załogi ZPB im. o. 
krzei z podarunku festiwalo 
wego w postaci wlasnego ba 
letu? Ile wynosi podobllla ra 
dość robotników Zakładów 
im. Rewolucji 1905 r. z u­
tworzenia własnego chóru? 
Kto i czym mógłby zapłacić 
za przyjemność, jaką wy­
niosła publiczność słuchając 
licznych koncertów or.gani­

rowainycll przez mk>d:zież 
Zaikładów im. Sba:lli:na? 

Tneba więc szukać inne 
go wspólnego mianownika. 
Jeden będzie dla każdej z 
prac ku czci Festiwalu 
serce. To serce, które dykto 
walo młodzieży lódZikiej ko 
nieczność dokonania Czynu z 
przeznaczeniem jego OWO• 
ców d1a każdego, dla całego 
społeczeństwa. 

To serce warte jest duł:o 
więcej niż osiem milionów 
złotych! 

SERGIUSZ KŁACZKOW. 



Jak uzdrowić służbę zdrowia lódzkie brygady młodzieżowe 
we współzawodnictwie festiwalowym O lecznictwie przemysłowym -uwaR kilka 

Brygada młodzieżowa im. Hanki Sawickiej (oddi;iał modelar­
ni Łódzkiej Fabryki Wyrobów Gumowych) ma już swoj" 

chlubną tradycję: j~t najlepszą brygadą. w fabryce. 
I teraz, przed V Festiwalem l\Iłodzieży, brygada im. Hanki 
Sawickiej spisuje się dMkonale. W zobowiązaniach festiwa­
lowych brygada wykonała m. in. 20 par butów ponad plan. 

Na. zdjęciu: uczestniczki brygady w serdecznej rozmoVl<;e. 
O czym? Naturalnie o Festiwalu. (st.) 

Fot. L. Olejniczak 

e 

Zeby meble były lepsze 
Ciekawa wvstawa w Łodzi 

Wczoraj otwarta została w 
Wojewódzkim Domu Kultury 
przy ul. Traugutta 18 krfljo­
wa wystawa wyn.al.azczosci i 
postępu technicznego w prze­
myśle meblarskim. 

Wystawa ta za.interesuje 
niewątpliwie pracowników 
przemy5lu drzewnego i me­
blarskiego z Łodzi l woje­
w6dztwa, gdyż znajduje się 
na nf ej przesdo 50 ekspona­
tów najbardziej pomysło­
wych wynalazków i uspraw­
nień nadesłanyeh przez Cen­
tralny Zarząd Przemysłu 
Meblowego. 

miast prz.enoszenia kh rękami 
itp.) - oglądamy na wysta­
wie kilka ciekawych pomy­
słów dotyczących ulep!'ze11 
produkcji mebli. Interesujące 
jest na przykład zastruowa­
nie w poręczach foteli mięk­
kich zamiast wyściółki tapi­
cerskiej gumy mikroporowa­
tc;J, Ta nowa forma produk­
cji rozpocznie się już w przy­
szłym roku. 

Efektovv-nie wyglądają też 
nowe barwienia mebll politu 
rowanych. 

Wystawa czynna będz.ie ca­
ły sierpień. 

Dr X przychodzi punktu­
alnie do poradni fabrycznej. 
Dr X szybko myje ręce, kła­
dzie fartuch i mówi: zaczy­
namy. Rozpoczynają się prz.y 
jęcia pacjentów. 

- Panie doktorze, dlacze­
go oni tak pokasłują? - za­
stanawia s·~ę grośno siostra, 
przyjmując od doktora far­
tuch. 

- No cóż, choroba zawo­
dowa - komunikuje doktor, 
myjąc rę<:?e i spogląda na ze­
gal!'ek. Do widzenia siostrze„. 
dr X pw1ktualnie kończy 
pnyjęcia w fabryce. 

* * * - Co, doktora jeszcze nie 
ma? Już powinien być. Je.st, 
ale siostra mówi, że gani.a po 
!'al.ach produkcyjnych. Nie po 
dobają mu się wyniki oot..'łt­
niego badania okresowego. 
Kłóci się podobno z dyrek­
cją o jakieś urządzenia na 
farbiarni, o proszę, już go 
·słychać. 
Gdybyśmy podsłuchali. u­

słyszellbyśmy: 
- Towa.rzysro dyrektorze. 

mnie też obchodzi plan i ja­
kooć produkcji i dlatego po­
wtarz.am, że niedopusz.cz~nie 
do choroby jest najważnlcj­
e-t.e. A to kwztuje. Kosztuje, 
ale się opłaca. 

Dr Y zaczął przyjęcia w 
przychodll1li faibrycz.nej Y 

POKAŻNY DOROBEK 

Jednym z ważnych działów 
lecznictwa jest ochrona zd1·0-
wia robotników, :zratrudnio­
nych w zakładach pracy. O 
rozwoiu ]!"Cznictwa przPmy­
słowego powołanego w tym 
celu, mówimy od roku 1951. 
Tempo org,anirowania gabi­
netów lek;:irskich przy Mkła 
d~eh praey było bardzo .c;zyh­
kie i obecnie niemal każdy 
większy zakł.ad ma własne 

a11nbulaitorium. oto nasz do­
ro bek w tej d2Ji.E<:!IZ!inie: 

40 gabinetów specjalistycz­
nych, 9 poradni higieny pra­
cy, 4 dzielnicowe poradnie 
higieny dla małych uikła­
dów, 3 gabinety rentgenow­
skie, 9 laboratoriów, 14 gabi­
netów fizykoterapeutycznych . 
43 gabinety dentystyczne. 
Międzyzakładowa izba cho. 
rych urządzon.a komfortowo 
w pałacu pofabrykanckim u­
zupełnia ośrodki lecznictwa 
przemysłowego. 

Trudno j~t jednocz.eśnie 
ze wzrostem ilościov.."Ym z:i­
pewnić odpowi\"'dnią jakość. 
Powiedzmy: trudno był-o w 
początkaeh. Ale i dziś jet>ZCZe 
Wydział Zdrowia za mało u­
wagi poświęca sprawom ja­
kości lecznictwa przemysło­
wego. I dlate.go często mieliś­
my i mamy jeszcze do cr.y-, 
nlenia i lekarzami tynu <>­
pisanego na wstępie. dla f1>go 
akcja profilaktyczna - głów­
ne założenie socjali"'tycznej 
służby 1.drowia zwła~zcza w 
prz.emyśle - ma wiele bra­
ków. 

JAKIE SA 
ZRODŁA NIEDOCIĄGNIĘC 

.Jeżeli np. w Z:ikł.l'!dach im. 
Stalina na apel ośrodka zdro­
w;.::i z;;~og.;i ·wykon.al"! gospo­
darczym spo.sobem fotel df'n­
tystyczny dla gabinetu sto­
matologii, aby usprawnić ba­
dania profilaktyczne młodo­
ciany~h (dowód, że robotnicy 
interesują się placówkami 
lPCzniczymi w 7.akład<ich i 
rhcą Im pom:;i~;ić), a Wyd1iał 
Zdrowia pozostawił bez echR 
licz:ne prośby o dod.anie ie­
~,1JC'Ze jednego et.atu lekar7.a 
ictomatnloga poh'7.Pbne~o r!l;i 
usprawnieni:, akcji r>rofil'lk­
tycznej - to f;ikt ten wy­
mownie świadczy o niedoce-

nianiu !'·prawy przez Wydział 
Zdrowia. 

Nicd~ciP,<t!l'ięc.ia w d..,'t:d?,i­
nie profilaktyki mają dwa 
źródła: brak ścieł""i współ­
pracy lekarza z dyrekcją 7.a­
kŁadów, POP i radą zakłado­
wa oraz drugie - brak lro­
zumienia dla potrzeb zdro­
wotnych robotnika ze strony 
kierownictw.a zakładu . 

Tak jest właśnie choćby w 
Zakładach Włókien Sztucz­
nych, gdzie n<i około 2 tys. 
pract1jących przebadano w I 
kwartale tylko 177 pracowni­
ków. W zakładach tych od­
czuw.;i się niedt>f't.atecz.ny 
przydzioił mydla. br.aik ręr-z­
ników, tre;pów ochronnych, 
ciepłej odzieży CX'hronnej, 
Rękawice ot>hronne nie na­
da ją się do pracy. 

W Zakł;id.,,{'h M;:wchlew­
skiego zły t;b:m odzieży o­
chronnej je::.t jednym z P'1Wo 
dów zwięk.~7.€nia ab~en{:ii 
chorobowej. Jel'·zcze gorzeJ 
jest w Zakładach Unczelnień 
i Wyrobów Azbcstow-1ch 
„Azbest". W<'łrunki lokalowe, 
jak również brak odpowie­
dnich urządzeń pyłochłon­
n~·ch, ~itanowią pqważne 
ryr.yko dl;i zd-rowi1 pracow­
n~ki'Yw i dla 7.drowia m'eo:.z­
k.;ińrow z Foasied:itwa zakła-
dów. 

~ił zakła<ł:v Ja.k nu im. 
St!llina. i Marrblew,ki('f'fl, 
gdzir lekarze a 11a.w"t pie­
lęgniarki syskmatycmie <ln­
konu,ią inspekc.i; sani11trnych 
na terenie zakładu, biorii,. u­
dział w naradach. zyją wa­
runkami pracy rnhotników i 
wah-;r.ą o ?.RpPwnieniP Im na­
IP711yrh wsrul"kn ~· h gieny i 
bt"l')liP<'Z"ństwa Pl'lHW. 

I nie clir Ginto0wt - nziwi1ł 
oPiPk11ijący f>'ę mlod7 :Pż'l Z;i­
kł::i<l."'"V i't;ilinow«kirh <.tr,ril 
na Ol'.'inii przez to. że zwrócił 
Fię o pomoc do Stacji San.-Obok eksponatów mac;zyn 

usprawniających pi;acę w 
przernyśle meblarskim i "'-----~_.., ____ ..... „_. __ ...,..,,...,.....,.._ ..... , .................... , .......................... _ .... ___ " ________________________ ""; 
~większających bezpieezeń- : L ist ze $Z'CZ(!Ci'ńa trzeba zacząć od tysiące d~ieci? To znaczy, że co 1'rznci l 
.stwo pracy (osłony przy gry- ł jego zieleni.. Tak bowiem, jak L• t S · ob)".\·a·tel naszego m.1asita to z krwi ł 
z:arce do obróbki drzewa, Łódź wiita przybysza już z dJa1Ieka set- JS ze ~ ZCZeCJ na i k<>Sci szczeciniak, najprawdziwszy,~ 
wózki do pi;zewoz.u mebli za kami komi!)ów fabryoznych, WaTSZawa nie „importowany". Nigdzie w Pol~ce, l 

- Pałacem Kultury i Nauki, tak w M · • I • a nawet .zcl.iaje się nigdzie na świecie 
97Jczecinie. od samycli granic tego me- ]. as to z 1 e en] nie ma ta!k . wysoki.ego ~ natu-
zwykle rorzl.egłego miasta, gMie'kolwiek: racr.ti.eg:o, który sięga 38 promdl.. To wi-Nowy numer się obejirzygz wid7li5'Z - zieleń: cmte- d007Jrbie klimait - doda. z uśmd.iechem. 
Wiii, k!r2Je?.ry, kwiaty, tr-.awniki. • d • • A "6źndej spowad-;nieje. - Tak, to klil-

'~Kroniki•• srowem ~in tom~ - ogr6d. 1 z1ec1 „. ~!yśf.1e :~~~ c!:~ r;o~!;:=i~ 
iI to ogród nie byle jaki, gd'Y'i liicm.ie rękoma stworzyliśmy t.e dziiesiąt.ki no- ł Ukazał się nowv. siódmy :ę; ko· ispotykanc tutaj njezwylde drzew~ 

lei, numer „Kron!ld'', łódzkiego . ,_ inn eh dZ'ielnlicach Pol.ski wych za!kł.;idów. Zbudowaliśmy papier- ł 
dwutygodnika snoleczno-kultural- ł 1 r..~z.ewy w · Y' • n·ię, stocznie, rozbudov,;ia.Jifimy hutę," ~ t · baird:zo dlro nawet wTócić w całej okazałości i kra~e 3e- f neąo. ł wy·s ępuJą rza ' ' a d 1 i f.sibrykę superfosfatu i włókien sz:tucz-ł 

Numer otwiera ciekawy repor- ł woale. Ot, chociażby miłorząb, pocho- go ruajsta.rsrzą 2lie n cę. nych. Nasi ~czecińscy ryibfłcy prze-
lat sewervnv Szmaalewskief pt. ł dzący z Ja,p0nti, który roŚhiie przy ąl. SllC'ZleCiniianie dumni są ze swego ~C'i·gnęli w połowiach swych holender-
„ Spotkania wiedeńskie"; artykuł ł Matejki, albo sekvroj.a - drzewo igla- miasta. Ale jeśli u łodizianina czy war- S!kiich nauczydeli. A przecież jeszcre ł 
z. Chyllńskleqo „$wiat odmlodzo- ł ste rod10wod-ern z Ameryki Północnej, szawianina miłość do rodzinnego gro- ki'lk.a lait termt szypr.ami na na51Zych ł 
ny" Wprowadza nas w zagadnienie flub wreszcie wyjątkowy, w Polsce uni- du ; tzw. parbriotyzm lokalny (oczywi- rybackich sta.tk.ach byli wyła.cz.nie Ho-ł 
związane z V Swiatowym Festiwa. # kait tzw. cyprysik błotny, rosnący w śde w dobrym l!lnaCT.en•iu tego słowa) ! 
Iem Mlodzieży i Studentów. Wy· jPeTku ;,,....., K„,.,,..._,..:~~. Jak wyka.-~'·" ........... kl . '--d ,... . lendrzy. Za.go.."'J;l'OdiaTOW<Jliśmy dzie-. d w M kieqo z Bohda- ' „„ ~yLVVV L......... LJC>4;f J=·· '1:\"'Y' e ZiW'ląza.ny z W.d Y'-Jiamt, sią•tki tysiiięcy hektairów memi. 
wia • rozows · ł bad.ania lropacr.ti.e drzewo to było przed przyzwyc.zia•jeniiamd iitp., u mieszkańca 
nel!l Korzeniewskim, uczestnikiem ..i1s m1·11·~~·m1· lat J·-"~ym z g•o·"~ych . . podł . I i·e=e J'edno. WidizilSIZ, my, miie-szóstego Konqresu I.I.T. !Między- f ""~ ""'"' • ~·• SZ>CJ2J€Cina ma on nieco inne oze. 
narodowego lnslvtutu Teatralnego) 1 składników naszej flory i wyginęło nie Większość SZC2J00i111fa!ków bowiem zdiaje szkańcy Ziem Z!'lchodnkh, j,;iik chyba • 
w Dubrowniku opowiada o tvwych mal zupełnie w qkresie lodowym. robie siprawę, że są oni bojorwnitkami nikt inny w Pol~ nie odc2luwamy le-
kontaktach polskich teattologów z Sławne są już w całej Polsce pięk- o polskość tych terenów, że są od- piej, że z tamtej strony O<lry mamy 
'lagranlca. \nie .kwitnące tu w kwietniu lub maju krywcami naszej starodawnej hk:torii przyjaciół, którzy talk 5Gmo j.aik my 
Dużo miejsca po5wlęca „Kroni· m.agnoliie, a'1eje ciso~. w.spaniałe ze- na ziemi }X'morskiej, tak skrzętniie u- kochają swoje d'Zńeci, którzy t;ik j.aik 

ko" twórczości młodych p~tów i ły ed • . · 1 . eh tun kryw•anej i f,ałs~nej przez pruskich my pra.gna pokoju. Czy to więc nie 
krytyków. Poza wiersz.a.mi Brychta, ~ c row 1 Wl~ u ll!l!ly g.a• - feudałów i hitlerowskich speców od jest klima:t, w którym życie ukll'!da się 
B. Drozdowskiego. J. Feliksiaka, kow drzew. t lep:ej, bogaciej, czyż to nie je.ot klimat, J. Kwaphz.a, J. Waleńczyka, W. Dl . k . .,, _„_. os:zus w. 
Witkowskiego ukazały się cle- . a m1esz. anc~ .~1, J?ll'ZYZwycza- Ta duma właśnie sprawia, że „rodo- w którym n .aw..e dzieci mają szczę-
kawe rozwatania 0 młodym poko· J<mego do rowneJ 1 c105neJ zabudowy wity" SIZ!C!Zeciniianin pr.ood każd'Y111 nie- śliws;zą młodość? 
leniu Jarosława M. Rymkiewicza, ulic, do wielopiębrowych szarych bu- mail przyjezdnym otwiera swe serce i Zaipał i namiębiość z jaik::\ sz.czeci-
o nledosta~kach i .błędach w poi!- dynków. ulice Szczecina w swej wi-ęk- nfacy mó'Wlią o tych sprawia.eh, fa1kty, tvce roz\meszczen1a kadr kompo- . . _.__ . d 'ć . od ram zasypie Ci~ nadrrozm.a•iitsrz;ymi 
zytorskkh Krzysztofa A. Mazura, szosc1 "'"""'OWl'ą oo n~~kły oibr~z: infOl"lllacjiami 0 swym mJeśoie. z ra- które pok.a1Z1Ują, przekon.a•ją chyba naj­
recenzja s. KaszvńtJ<ieąo o „Ws11ól Poprzerywane obszernymn p1acam1 1 rJIQś,cią pokaże Ci zabytki słowiańskiej 'Yieksze.ero pesymistę. A jeśli będ7Jle 
wlnnvch" Goetheqo w Teatrze Po· skwerami (których jest tu pon.ad 100) mi;ił jeszcze j.:iik:iś deń wątnl:h"n.o;ci, h t mia wier i polsikiej kultury: wykopał-iska Sta1'e- ... wszec nym, o nowvm 0 

• ciągną się szerokie alei·e !"OIZłożys.i-.~h rozwieje go w Pałacu Młodzie.;..,, kiEdy szv Piętaka pisze LC\ch Budreckl I dn · . •.r~. go Mi.asta i Zamek PiaiS'towski, zaipro- ~J 
0 nowych mlodych 'debiutach plsa- -zew, mające po obu stronach Jezdnie wad0 i Cię do muzeum, gdlZioe pozn;isiz gromadki chłopców i dizi~cząt będą 
nv - J. Panasewicz. i chodniki. A większość domów (z wy- lodzie 2iamieszilrujących tu prz.00 wiie- go da,gnąć ~ poły macyna1rki, każde 

.iątkiem niewioelkiego obszairu śródmie- k<>mri srowiian. w swoją sbronę, aby pokazać iJCh pa-
&cia) stoi w ogrodach wśród da:zew ł.ac. Pr.a·oownfo, gdzie budują piękne 
i kwiatów. Jeśli cLo tego dod.amy blisko Jednakże najwięcej będzie Ol. mówił modele statków, i t.am gd7Jie uczą się 
1100 h.a parltów i zieleńców można zro- o dn.iu dz:isie,'si.zym. O tym, że przez malow<'łć, grać n" insit.rumentach, i t::im 
zumieć dfaczego Srezeoin j~t „zielo- S=z-ecin przechod"i już blisko 40 pro- gdizie kuszą n.::ijrozm.aits7.e gry i iab1-
nym ml.astem". Ci'lnt n11·s:zego morskiego handlu, że do wy. Szcz.ę.~liwą młodo6ć ma.Ją .;iz;cze­

tutei~go portu zawij.a.l}ą staitki ponad cinskiie dzieci. 
30 ba1t1der: i z Argentyny, i z P.aikii<:lt".a-

Epid. w sprawie złych wa­
runków miesz.k:Jmiow.ych i hi · 
gienicmych w Domu Młode­
go Robotnika, ale dyrekcja, 
która oburzyła ~ię n;i leka­
rza. A lekarz nie tylko nie 
przekroczył sw01ch kompe­
tencji, ale zasłużył na 1.1zna­
nie i dyrekcja powinna r.a­
choiwać się inaczej: po pros tu 
samokrytycznie. 

Dyrekcja powinna prosić 
lekarza o zaglądanie do kuch 
ni i innych pomieszczen, o 
wskazówki dla personelu, o 
uw:;gi n;i tem:iit 'nwes<tyc}i 
pod kątem wymogów sanit:lr 
nych itp. A z kuchni<imi jest 
źle . Podobnie jest ze stołów­
kami. I tu i t.;im higiena trak 
towana jest jak intruz. 

CO J .TAI{ NALEŻY 
POPRAWI(; 

Mńi.viliśm:v 1 7.P l'Y"'";o;"\Vń1 n 1·('l­

fil aktvki w l~z.nictwie pn..e­
mysł~wym zależy od lekar7.a 
przyZ<łklgdowesr.::i. A w w:eln 
z<1kładach stwierdza się oder­
wanie lekarz<i od v.ikł.adu 
i robotnika. LPka.rz i caly 
7.f'Sf'iil IPczniczy :r.am nfriv 
w !'WYCh p{lm•e~'T.(':r,eni:t'l:Ch, 
rz„k11,l11ry na przyh?nle cho­
rego nlf' znoi, w?ntnków nra-
1:'~". nie ma źrMlła wi<>ln eho­
róh, nłP wiP ,ia.k lm :i;1pohkc. 

Oddzi.:lł lecznicłWR pne­
myełowego przy Wydziale 
Zdrowia ma w tej dziedzinie 
poważne zadani~: sprawd7.a­
nie tej formy pracy we wszy­
E>tkich przychodniach iakła­
dowych. A do tej pory n.::ij­
lepie.i niP hyło rn~pekcje 
przedstawirip}i odrhi:iłu . 
]<ik ~twierd;;iła T<.omisj;i Zdro 
~·la odbywają siei pnpw::iżni-e 
ra'7. w roku, ale uwa;!i po­
knnt.rolne nie z;iwo:;ze S'I i;:i­
p'1.•vw;ine w ksL:•Ż"e ino;pek­
cyjnej. 

To i::ię musi zmienić. Se'!ja 
Radv Narodowej h:ir<lzo po­
w:i:i.nie potraktow.al=i tę kwe­
stię. Prezydium zostało w pro 
jekde uchwały zobowiązane 
do cruwa1ni.::i. mid lec7.n,ic­
twem przemysłowym. Ocz.P.­
kuje się z tej strony wpływu 
na lekarzy przemysłowyc.h, 
teby rozsurzyll akcję profł­
la lctyeo.mą drogą, systematycz­
nych ba.dań kontrolnych ro­
hoti.1ików i młodzieży, o 73-
heZl)ieczenie ich przed szko­
dliw:vmi 'W)llYWami oraz pn­
pra.wę warunków z!łr~wot­
nych za.kładow, ~7.Pei:;ólnie 
w farbia.rnfa<'.h i odlewniach. 

Ostatnie Plenum Central­
nej Rady Zw. Zaw. poświę­
cone było omówieniu leczni­
ctwa przemy6'łowegn. Potrak­
towano je jako zadanie. sto­
jące nie tylko przed leka­
rzem fubrycznym, ale także 
przed dyrektorem zakładów, 
rada, POP. 

Zdrowie naszych robotni­
ków musi być otocwne rze­
tf>J11s, i serdeczną opieką. Pań­
stwo loży na to śrotlki. Srod 
ki te mus:i1ą być wykorzysta­
ne bez reszty, a o tym decy­
duje cdowiek, który nimf 
dysponuje. Pamięta,imy je­
rlna.k, ŻP środki te muszą być 
ożywione sercem. 

Z. TARNOWSKA 

lCRASZEWSI<l J. I. - Ml s l T z 
T w ardo ws kl. LSW. Zł '1,50. 

„Mlstrz Twardowski" !'laplsany 
w roku 1839 nalety do cyklu 7a­
tylulowaneqo nrzez autora: „si• l­
ee obyczatowe I hl$torvczne", a 
Podstawie Podań qmlnnych Kra. 
~~wski stwouvł fan•a•tycrno lil­
storvcznv utwór, w klórym uka­
zuje chriwo~ć I qlup()tę szlachty. 

Zagadnienia b!ei'!Ce poruaza re. 
porlat ll. Paukszty (o Targach Po­
z ańsklch), o XVI sesji Rady Kul· 
tury i Sztuki pisze Jan KoprowskL 
Kronikarz porusza palące zagadnie­
nie rozdziału k!iążek w bibliote­
kach i kslęgarnłarh, felieton fil. 
mowy J.-ertd mówi o nowym fil­
mie francuskim „Czerwone l czar­
no", H. Katz: wprowadza nas w za­
qadnlenla mlodzletv unlwersytec­
klPł USA. 

Talk wygląda. niezniszczona, 'vzglę­
dnie już odbudowana lub odbudowu­
jąca się cu:ść miasta. Wiele jednak jest 

ł tu jes\ZCze ruin, wiele gruzu i zniszcreń 
ł szczególnie w <Wielnicy bfognącej do 

portu i nia St.airym M'i.oeśo'.e. I wł.aśn'iie 

nu, Chdn. ~nów Zjednocronych, An- Ale pis-ząc o d2rieciach trudno j..01!1;i1k 
glU, Szwecji itd. Opowlie Oi 0 ezte<rech choćby przez chwilę nii.e pomyśleć o SKIERSKI z. - Jl a r w a ś wt a-
wyższycli ucirelniach w mieście, w któ- ich rodiziioach. Ci, niestety, m.ają trochę ta. LSW. Zł 16,10. 

Numer uzupełnia kolumna saty­
ry, opinie I lak ty oraz notatnik 
kulturalny. 

K · • k -Twói SI ą Z a orzviac1e1 

obecnie Po Wa:rs:zia·wie, Gdańsku i 
Wrocł.a.1wiu przys-zla kolej na odbudo­
wianie „Starowki" szic:żeciński.ei łąeznie 
ze wspaniałym historyczmym Zamk-iem 
Pi.astowskrirn_ Plany już są gotowe i 
prawdopodobnie w przygzłym rdku do 
Szczecina zjia<:lą się fa<:hqv.rcy- murairze, 
S?Jtuk.aitm-zy, malarze, którzy z t.aką pie­
czołowiibośoią odbudowywali pewne m-
b~i na-mej kultuiry, aby SZJCZednowi 

rym Przed w 01·111 a ni'e b..,,,,_ a~.1 J'--'n~i·, rretens·fo i to słusznych do władoz rnńej- Jest to powidć biograficzna o J,..., ·~ <:'I.i c Sik' h ot h . "b ,__ . od k'1k naszym wielkim malar>11 Józeflo pokarże Ci tzw. Wały Chrobrego. które -iic • ' c OC!all Y 0 
i.u, ze 1 · 11 Chełmoń~klm. w nereq11 obrazów 

:delen.ią S'łiromo spł'ywlają ku ()d(l"ze, a lat mówi siię W Szezednie o otw.areiu l scen autor ukazuje nt„ tvlko l,.,_ 
0 samej rzecl'! bę<l?de twi·Emiził, że jest Domu DzJiecka, o lepszym zaopatrzoolu" sv sameqo malarza, fego wal.kę n 

m"·~~ta w k"""fekci'ę · ob•1„.i~ d 'ee' ' sztukę narodowa. ale jednocześnie na;no1~1'n1'ei·-~ w on..•-. ~~ ,„, 1 ' -·."' '2ll 1ę-! ,....'<"' """' .r"""-~ ·• J k · · t odtwarza w sposób enlckl irodD-A w pewnym m01nencie, kiedy przej- ce '.hip. a n.a :iiazie me z ~o niie wy- włsko artvstvcme Warszawy, Mo-
d'2liecie przez Paa-k Kasprowicz;i, "?:Y choo2li. N.awe.t sklepów z 2l81bawk.amii nachlum J Parvta lat sledemdzie­
werołe mii.as~o wśród radosn-h iest z.a~edwie kilka i oozyiwtl'ście zawsze słątych nbieqłego wieku. Scblość 

·" z~ •1ń~~~e lnlonnac!i dotvczacvch hlt1torlt i..,.......t,ow· "~1· --', _.___a "'1'ę na n'-w1· - -~·c "'-"""'' • 
~ L "':1 n. """' '''" ~ •• "':1 u• "' "'' 1%łuk1, lekko4ć i plastyka Języka 
lę i powie Ci: Tyle nia ramie o .. 2lie1onych" i „dizie- POdnosza walory artystyczne bł;U 

- Czy wiesz, że w S~nie uro- cięcych" sipr.awach Szc:reci'll.a. lei. Książka nkazala się w przyjem 
'Zliro SJ.ę już w ciągu 10 lait ponad 73 JESKI oprawle i jest bOffalo ilustrowana d , · ~ nef szacie qraftcznet, płóciennej 

reprodukcjami obraiów i rysun. 
__ ._.., ________ _ .__._„, _____________________ . „_.,. ___ ,~,----- ków Chelmońskleqo. 
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Piszę w imieniu wszystkich kobiet •.. 
Mały reportaż 

Na kolonie, na kolonie I 
Do odejści a pociągu pozo­

stało jeszcze 15 minut. Dzieci 
wyjeżdżające na II turnus 
kolon;i letnich wygodnie lo­
kują się w wagonach. Czeka 
je dług.a podróż. Jadą do Li­
br.azynowa kolo Połczyna 
Zdroju, gdzie mieści się o­
środek kolonijny Południo­
wo-Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczego. 

- Zobaczys z - zapewnia 
ją ojciec - jak c.i. będ zie we­
soło i przyjemniz. Wrócisz. do 
nas wypoczęta i opalona. 

Pr simy o wygodne obu . r e. 

Bożenka Wójcik niecierpli­
w ie wychyla s·ię z okna. Ni­
gdy jeszcze nie byla na kolo­
nii. Wszystko ją ciekawi. 

Opera 
i cyrk chiński 
gościć będą 

w Lodzi 
Miłośnicy opery w Łodzi bę 

da m'.el i w k rótce noie lada 
uczrtę: oto w dniach 18 i 19 
sierpnia gościć będzie w na­
szym mieście Opera Chińska. 

Wystąpi ona w Hali Spor­
towej na Widzewie z pro­
gramem, któTy nie tak daw­
no prezentowała w Paryżu. 

W Pabianicach natomiast 
gościć będzie chiński zespół! 
cyrkowy. 

Poza występami Opery· 
Chińskiej, które są już za­
gwarantowane, projektuje 
się dla Łoozi inną jeszcze a­
trakcję: występ teatru fran­
cuskiego, który w tej chwili 
przebywa w Warszawie na 
V Festiwalu. 

(se) 

Uwaga, abonenci 
telef Gniczni 

Centrala telefoniczma w Lodzi 
oraz centrale w miastach po­
wiatowych - które są czynne 
dla abommtów przez całą dobę 
pr:ryjmują telefoniczne zlecenia, 
na obudzenie telefoniczne abo­
nenta o podanej przez niego -:o 
d.zinie. Opłata za jedno telefo­
nicz.ne obudzenie abonenta w y­
nosi 75 groszy. 

Centrale czynne całą dobę dla 
abonentów oznaczone są w spi­
sie telefonicznym literą „N". 

Wyprawa do sklepu 
smutnie sią skończyła 

W następnym wagonie 
dwie jasnowłose siostrzyczki 
Jadzia i Danusia Tameckie 
otrzymują od rodz;ców ostat 
nie polecenia. 

- Nie wychylajcie się w 
czasie jazdy z okien! 

- Zaraz napiszcie list! 
Dziewczynki uśmiechają się 

radośnie. Rodzice mogą być 
o nie s.pokojni, Znajdą się 
pod tro&kliwą opieką wycho­
wawców. 

- Uwaga, uwaga, pociąg 
osobowy do Kołobrzega odje 
dz.ie za chwilę z toru 2 przy 
peronie „b". Proszę wsiadać, 
drzwi zamykać! ... 

Jeszcze tylko ostatnie u­
ściski i pocałunki. Jeszcze 
dy>rektor na·czelny Poludnio­
wo-ŁóJrzJ~kh Zakł. PJ:zemy­
słu Jedwabniczego - Szmidt 
wraz z dyrektorem Central­
nego Zarządu Przemysłu Je­
dwabniczego - Dobroniem 
sprawdzają, czy wszystkie 
drzwi w wagonach są do­
brze pozamykane. 
Pociąg z.wolna rusza. 
150-osobowa grupa dziew­

czynek (chłopcy byli na I 
turnusie) udaje się na II tur 
nus kolonii letnich, zorgani­
zowanych przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Jedwabni­
czego. 
Życzymy im cJ.obrej pogody 

i przyjemnego wypoczynku! 
(Kr-ski) 

Do r edakcj i n.aisz.ej nad­
szedł list. Autorka (naz.wfaiko 
w po!:óad.aciu redakcji) pi­
sze m. 1n.: 

„Nie wiem, czy dobrze za­
adresował.am i że z.wraoam 
się do Redakcji, aJe nie o to 
chodrzi, tylko o ooiągnii.ęde 
celu; ~ę więc o łaskawe 
umiieszoz.eniie moich uwag pi­
sa!Ilych w imieniu W51Zy'St­
kich kO'biet pracujących fi­
zycznie i umysrowo. 

ludzie biją się przy kupnie 
letniego, płóciennego obu­
wia damskiego, którego 
wciąż brakuje pomimo o­
bietnic w „Expressie", że o­
buwia letniego będzie pod 
dostatkiem. W &klep.ie z o­
bu'Wli.em na Piotrkowskiej 
picy Nairutowioza ludzie wY­
dzierają sobie z rąk obuwie, 
gdy przyjdzie nowy trans­
p0rt. 

Czytałam w jednym z nu- 1 -------------. merów ,,Expressu" air.tyikuł 11 

pt. „Zwied=my Tair~ Po­
znańskie", poniżej „Pod2Jiiw 
dla Łodzi". Na Targach Po­
znańskich podziwiano gailan­
terię skóll".z.aną, a w Łodzi 

Pierwszy 

bar mleczny 
obsługiwany 
przez młodzież 

W dniu wczorajszym otwar­
ty został przy ul Piotrkow­
skiej 209 pierwszy obsługiwa­
ny przez młodzież bar mlecz­
ny, 

Bar ten po remoncie i odno­
wieniu posiada estetyczne 
dwie sale kon.sumcyjne, w idó 
rych może spożywać śniadania 
i obiady około 50 Q€Ób. Załogę 
stanowią ZMP-owcy. 

Akrobaci powietrzni 
wystąpią w lodzi 
Dnia 4 sierpnia na .stadio­

nie Włókniarza w Łodzi od­
będzie się wielka impreza z 
okazji V Festiwalu Młodzie­
ży. 

O godzinie 17 wystąpi 20-
osobowy zespół niemieckich 
akrobatów powietrznych, któ 
rych popisy były wielokrot­
nie filmowane. Artyści za­
trzymają się w Łodzi w dro­
dze na Festiwal do Warsza­
wy. Goście dadzą pokaz in­
dywidualnej i zespołowej a­
krobatyki napowietrznej na 
wysokości 30 metrów nad 
ziemią . . 

Bilety w cenie zł 5 i 10 na­
bywać można już we wszyst­
kich kasach „Orbisu", w MOI 
oraz w kioskach „Ruchu", 
zaopatrzonych w specjalne 
wywieszki. 

Nowe filmy oświatowe 
Obyśmy je jak najszybciej zobaczyli na ekranach 

W czerwcu ub. roku na 
Suwalszczyznę zjechało k'il:ka 
ekip astronomów polskich i 
czechosłowac:kich w celu ob­
serwacJi zacrmenia słońca, 
które w tej miejscowości by­
ło całkowite. 

ki w Wenecji Wytwórnia 
Filmów Oświa-towych przy­
gotowuje film p. t. „War­
szawa w obrazach Canalet­
ta". 

Film ten lllkaizuje stolicę, 
widzianą oczami mailai·za 
nadwornego króla Stanisla­
wa Augusta i wyjaśn.ia, w 
jaki sposób maJan:stwo Cana­
letta służy w Pols.ce Ludo­
wej do odbudowy zabytków. 
Scena,riusz i reaJ.1zacja J. 
Brzowwski, .-djęda M. 
Vogt, kOO:SUltacja prof. S. 

Odznaczenia 

Kozaikiewi>ez i inż. St. Jan­
lwwsk"i, tekst A. Dem.kow­
ska, redaktor filmu G. Ti­
mofiiejew. 

* * * 
Jedną z najpo;pularniej­

szych postaci dawnej War­
szawy był Franciszek Ko­
strzewski - art)l'S'ta-plastyk, 
grafik, rysownik, ilustr.artor 
ówcze:myoh pi:sm jak „Kro­
sy", „Tygodn.:ik Ilustirowany". 
W pracach siwoich z niezr&v:­
nainym hummem przedsita­
wił życie obyczajowe stoliicy 
drugiej połowy XIX wieku. 

Kobiety przymi.erzaijące o­
buwie ska!l"żą się, że jest z.a 
wąskii.e, z.a ba.rdrro wycięte, 
lub składające się z samych 
pasków. Nie uwzględrnia się 
zulPclnie zaipdtrzebowań na 
obuwie dla starszych osób, 
obuwie n.a szerokiej wygod­
nej podeszwrl.e i t.akJim sa­
mym sł\l!Pkowym obcasie o­
raiz mkrytej a nic wyciętej 
przysz..wie w paLSiki. Zamsrro­
we gdynkii rupełniie zniknęły 
z obiegu. 

W imieniu kobiet pracują­
cych proszę o wYgodne gdyn 
ki zamszowe i tekstylne (na.j 
wygodniejsze były fasony z 
ubiegłych lart:, zakryte i szer­
sze, nie jaik obeoruie - z pa­
skami okręconymi na około 
kost.ki i płytko wydęte lub z 
wąSlkich pasików)". 

* * * 
Jak nas poinformował kie­

rownik dziia<łu produkcj1i 
Centra,J.nego Zairządu Rrv.e­
my!Słtl ObuW\Il iczego ob. Gajos., 
jeszcze w tym sezon.ie, bo w 
siier;pniu i we wrześniu, fa­
bryki przemysłu obuwnicze­
go wyprod u!kują dla rynku 
około 100 tys, par gdynek 
zarówno starych fasonów, 
jak i nowych tzw. francu­
skich o krytych wierzchach i 
piętach. 

Tyle OZPO. Wydaje się 
jednak, że pod adlresem tak 
prremysłu ol>uwn.it0zego jaik 
i Centr.aJ.i Handlowej Prze­
mysłu ObU'WXbicz.ego należy 
poS>tawić następują<:e pyta­
niia: 

• Dlaczero w tym roku 
sklepy nasze zostały tak sła­
bo zaopatrzone w tanie i 
praklyczne obuwie tekstyl­
ne? Czy e za.ważyło tu cza.­
sem nie konanie planu w 
asortymencie przewidzianym 
na dany okre.s? 

Dziś dwa koncerty 
w ar „ Włókniarza 

Dz.isiejszy koncert piosenek 
i melod ·· tanecznych świata, 
który miał .się odbyć o godz.i­
nie 15.30 - zostaje odwołany. 

Silety ~edane na tę go­
dzinę . ważne są na godzinę 18. 
PO'losta 'e bilety na godzinę 18 
i 20.30 są do nabycia w kios­
kach „Ruchu" prz.y ul. Piotr­
kowsik:iej o.raz od godz. 17 w 
lasie bali Włókniarza na Wi­
dzewie. 

a Co spowodowało, te 
prak tyczne fasony z lat 
ubiegłych wstały zastą 
pione dziwolągami z ·źle 
wszywanych p<Jsl;;ów? Ta 
swoista „racjonalizacja" sta­
nU1~i utrapienie klientów i z 
pewnością nie przyczynia 
si~ do wzrost u rentowno~cl 
naszego handlu. 

(wY) 

Krótkie 
wiadomoś<·i 
gospodarcze 
N A RAZIE - NIEWIELE, ALE 
WARTO TROCHĘ POCZEKAC 

Najnowsze osiągnięcie przemy 
siu dziewiarskiego - bielizna. 
stylonowa - ukazała się już na. 
rynku. Są to koszule męskie 
sportowe z krótkimi rękawami, ­
wypr-0dukowane przez Lódzkie 
Za.kłady im. Głażewskiego. 

Rozmiary produkcji są na ra­
zie niewielkie i w sprreda.ży nie 
i>t.arczy jeszcze k-oszul dla. wsz.)'­
stkich amatorów elega'llckiej i 
bardro trwałej bielizny. 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego pr.i:ewidujc jed­
nak w niedługim czasie roosze­
rzenie produkcji styloomvej i na 
inne zakłady (w tej liczbiP, 
pl"Zede wszystkim ZPDz. im. Ka­
sprzaka) - wzrośnie w związku 
z tym możliw<łść zaopatrzenia 
~ię w sklepach detalic:z.nych. 

A czekać warto - koszule s­
naprawdę piękne, w czterech ko 
lorach i mimo, że cena ich wy­
nosi około 165 zł, trwałością swą 

gatunkiem przewyższają inne. 
(fb) 

„DNI TECHNIKI" 
POMOGĄ W WIĘKSZYM 
STOPNIU WPROWADZAC 
POSTĘP TECHNICZNY 

W Bydgoskiej Fabryce Sygna­
łów Kolejowych - w wyniku 
wniosków wysuniętych na kon­
ferencji partyjno-ekonomicz.."lej 

zorganizowano tzw. „Dni 
1echniki", które odbywają sit~ 
Ta.7. w miesiącu. '\V pierwszym 
inauguracyjnym „Dniu techni­
ki" racjona.lizatorzv i robotnicy 
zwiedzili wystawę pomysłów, 
omówili ich "Ła.Stosowanie oraz 
sprawi; ulepszenia produkcji. 
Wyświetlono również i film iln 
~trujący prawidłową obsługi; 
pras. 

Wa1-to, by inicjatywę BFSK 
podchwyciły załogi łódzkich fa­
bryk. „Dni techniki" z pewnoś­
cią pomogą przy rozwijaniu po 
stępu technicznego w zakła­
dach. (wuka) Znany pijak i awanturnik -· 

Czesław Krupowczyk w nocy z 
10 na 11 maja postanowił okraść 
prywatny sklep przy ul. Naruf.o 
wie.za 10. 

W tym celu pożyczył od je<l­
nego z dorożkarzy lyilkę żelazną 
do montowania opon. Tą łyżką 
wyważył drzwi sklepiku i tam 
spakował w karton co cenniej­
sze artykuły jak: papierosy ame 
rykańsk.ie, sardynki, czekoladę 
itp. Butelkę węgierskiego k0111ia 
ku, apaszkę i 140 zł z kasy za­
brał ze sobą i udal &ię po doroż 
kę, by wywieźć resztę łupu. 

Przybyła tu także ekipa 
filmowców z Wytwórni Fill­
mów Oświatowych w Łodzi, 
która naikręcila film, mający 
cechy doik'Umentu i popula­
ryzacji nal\.llkowej: „Zaćmie­
nie słońca" (scenariusz prof. 
dr Wl. Zcmn, realizacja St. 
Urbanowicz, redaktor filmu 
M. Tymowska). Widz zoba­
czy na ekranie wysoce cie­
ka.we zjawi.siko astronomicz­
ne i znajdzie wyJasmenie 
związanych z tym badań na­
ukowych. Film został wypro­
dlllkowamy w kolorach. 

* * * 
Otocz.one legendą gwiazdy 

od dawna budlZliły ciekawość 
ludzkiego umysłu. Czy ~ą 

st.ale, niezmienne? Czy też 
podlegają prawom przemian 
jak wszyS'tJko we wszech­
świecie? 

w archiwach w Łodzi 
Ciekawy ten dorobek po­

służył do opracowania f.hlmu 
pt.: „Warszawa Franciszka 
Kostrzewskiego". Scena1riusz 
J. Jakimowicz i T. Maikair-

w Wojewódz:kim Archiwum Pań czyński, realizacja St. Sa­
stwowym w Łodz:j odbyła się ostat 
nio dekoracja zasłużonych pracow· piński, zdjęcia Wł. Garbow­
ników tej instytucji. ski. Tekst napisał KarzJimliem 
Złotym Krzyżem Zasługi odzna- Rudzki, muzykę skompono-

czony został kustosz Archiwum dr ·--' w·~-·ld · • · 
Stefan Rosiak (30·lecie pracy ar· w= l1AF Krzem1·ensk1. 

O iś jedziemy do Aleksandro.wa 
by zobaczyć „sensacje" w powietrzu 

W międzyczasie kradzież :z.o­
stała wykryta i zameldowano o 
tym w komisariacie MO. Dzieki 
wrnkliwej i czujnej obserwacji 
pełniących tej nocy służbę na 
Dworcu Fabrycmym dwóch mi­
licjantów, po kilku godz.im.ach 
złodziej został ujęty wraz z łu­
pem. 
Sąd ska.zał go na 2 la.ta wię­

zienria. 

Aptekarski punkt 
informacyjny 

chiwalnei i naukowej), srebrne Wszystkie te filmy zostały 
Krzyże Zasługi otrzymali archiwi- lub są reaJj,zowane przez 
ści mqr mgr Jan Trela i Mieczy. Wytwórnię Fi:Jmów Oświ.a­
sław Kołodziejczyk, brazowv Krzyż 
Zasłuqi - pracownica admiru1stra- towycli W ŁodzL Obyśmy 
cji Stanisława Jaśkiewicz , medale wkrótce mogli je ujil'ZeĆ na 
IO-lecia - docent dr A. Rynkow- łódzkdch ekranach! 

Film p. t. „Życie gwiazd" s.ka oraz M. Nowak. J. Colt 1 St. -------------­
(scenariusz prof. dr Wł. Zonn, Malangiewicz. Dyrektor Archiwum 
realizacja S. Skrobiński Łódzkiego mgr Ro.man Kaczmarek 
d · Wł G bo ki ' został również ostatnw odznaczony 

z Jęcia · ar ws • re-/ złotym Krzyżem Zasługi i meda· 
dakcja filmu Pola Wertowa) Iem !O-lecia. · 
udowadnia, że gwiazdy prze- Wvróżnienie licznych archiwi· 
chodzą różne fazy ewolucji i stów. łódzkich_ wvs<:ikimi .odznacze-

k · · k' mann dowodz:1, ze ich ofiarna pra· 
pe .aZUJe, Ja ie. są typy ca jest należycie oceniana i sta· 
gwiazd od pleiad do nowi WVjaZ uznania za wkład w 
gwiazdozbiorów Jowisza, Sa- dzieło booo:wv nowej kultury w 
turna itp. Film wykonała naszym kraiu. 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? __________ ,,_ 

Pisai!Jiśmy niediawno o 
objęciu szefostwa. nad Łóde;­
kim Aeroklubem LPŻ przez 
ziałogę kombinaitu ZPB im. 
SiaHna or.aiz S>połeczeństwo 
rnia>Sta. Aleksandrowa, gdzie 
znajduje się s.ied:zilba Aero­
klubu. Dziś, w niedlzielę, o 
godz. 11, odbędzie się na 
lotnisku w Aleksandrowie 
uroczystość związana z obję­
ciem sz;efostw>a. 

Imprez.a zaipowi.ada się 
ni€ZWykle ciekawie, gdyż u­
zuipełni ją 2-godrzi!Ilny atrak­
cyjny pokaz lotniczy w wy-

praCOWIJJiia rystllllllrowo - triic- :-------------------------------------
kowa WFO. 

* * * Zn.ainy Zespół Pieśni i 
Tańca J2.rzy Zakładach Me­
chainiczrl'tch im. J. Strzel­

Potrzebny kanał 

ZdaJI'za się, że poszukując czy.ka w Łocitlli doczekał się 
j.aikiegoś trudniej osiągamego bairwnego fillmu p. t. „Nasz 
lek,u, węd·rujemy z receptą od zespół". Scenariusz. Zb. Chy­
aipteki do aptek'i i tracimy liński, realizacja Wojciech 
ozias. Aby temu M[JObiec, Has, rojęcia IM. Verocsy i K. 
Łódizkiie Prz.ed1siiębiorstwo Mucha, redaktoc fi.lmu G. 
Aptek wyisitąprilło zie sfu=ą Thnofiejev.r. 

Lódi posiada wiele 
samochodów i kilkaaa 
ście stacji benzyao­
wych Centrali Pl"Zemy 
słu Naftowego. Nie«te 
ty. żadna z nieb ale 
.iest należycie urządw 
na. gdyż nie posiada 

kanalii.. W tych wanm 
kach np. czynność 
zmiany oleju szcze~ól 
nie w samoch<>dzie o­
sobowym staje się baT 
dzo przykra, gdvź tr:!.e 
ba na. ulicy ,;wpełzać" 
pod DOjazd. brudzac i 
niszczac ubranie. 

Dawniej był w Lo­
dzi ta.!ti kanał Pl"Z• 
zbiegu Al. Kościuszki 

ły nie p.rzestl"Zegaja_. czone t.abliczka .• miej- i ul. Zamenhofa (sla­
by miejsca wyd.zielone sce dla inwalidy" cja benzynowa). lecz 
dla inwalidów nie zaj- Tymua.sem w pociągu w związku z konierz­
mowały osoby me- nr 5012-5011. który od- nością poszerzenia iez 
npPawnione. szedł z Lodzi Kaliskie.i dni sta-0je zlikw'_rlow:t 

Mie\sce dla inwalidy 
inicja1tywą: uruchomiło punkt W formie interesującej 
informacyjny, mieszc-zący się ekranowej nair.racji film po­
w aptece nr 13 przy ul. Obr. da.je <Wieje zespołu w cza1Sie 
Stalingradu 15. pracy nad suitą tańców ku-

w wagonie kolejowym 

konaniu pi'lotów Łódzkiego 
Aeroklubu LPŻ. Liczne rz e­
sze łod:ZJian, które wybiioirą 
się dziś do Aleksand:rowa, 
arby wziąć udział w uroczy­
stości, obejrzą akorbacje. szy 
,bowców, samolotów oraz 
skoki spadochronowe. Emo­
cjonujący będzie m. in. skok 
z 15-sekundowym opóźnie­
niem otwarcia spadochronu. 

W ramach uroczys~ośc1 
podpisana zostanie 1o1mowa o 
szefostwie oraz dokonana 
będ..z:ie WYJjlian.a proporców 
n11iędzy kombinatem ZPB im. 
J. Sta1ina a Aeiroklubem. W 
części a•rtYRtycznej wystąp ą 
zespoły ZPB im. Stalina i 
mi.as.La Aleksandrowa. D o 
tańca przygrywać będzie o.r­
kies·tra. Na miejscu cz e 
będą bufety. 

Org.aniz.ato-rzy imipl'ez.y po­
myśleli c zapewnieniu wy­
godnego dojazdu. Tab-0.r 
tramwajowy na lind:i Alek­
sandrów zosta1nie powięk­
soony, zaś od krańcowego 
przystanku w Aleksandro­
wie do lotniska dowozić bę­
dą łod:z'an przygotowane spe 
cjeln1e sa mochody. 

Wymi,eniona apteka infor- jav.rskich pod kierunlk:iem S . 
muje z.gł.asz.ających się jaik:ie Dowgfu:"da. Film kończy się 
są możliwości zreailirrow0niia występem zespolu. Muzykę 
recept n.a leki trudntiej osią- c'!o tego filmu na.pisał E. Pą­
galne or.a:z udzie1a rad w spr.a goWlllki. tekst A. Demkow­
wie stosowalllia leków zastęp- ska. Film zostal przygotowa­
czyc:h. ny .na Międzynairodowy Fe-

.iak sama na:zwa 
wskazuje - prze1Et1a­
czone jest dla osób. 
które utraciły zdrowie 
w simsób trwały i legi 
t:ymu.ią się książeczką. 
inwalidzki\. 

Konduktorzy z regu-

Oszczę dza1 
energię 

ele.ktryczną 1 

Również DOKP Lódź do Olsz.tyna w dniu 15 no a wra?. z nia kanał. 
njP przestrzega przepi- lipca br. znajdowałv j nie budują nowego. WYDA WCA: INSTYTUT PRA­
su. który znaleźć m<>- sie tylko 2 miejsl'a. Dyrekc.ia CPN Powtn SY „CZYTELNIK" REDAGUJE 
żna w urzędowym r<łz- przeznaczone dla inwa na J><>myśleć o zbudo- '<OLEGIUM Redakcja 1 Admini· 
kład7.il' jazdy PKP. W lidów. za..iete zreszta waniu ka.nału. gdyż stracia Łódź ul Piotrkowska 96. 
pkt. 12 tego rozkładu przez osoby zdrow<i zwłaszc-za w .jesieni i Druk Zakł Graf R.S.W „Prasa·• 
mówi sie o tym, źe w Czytelnicy. którzy do- zimie kładzenie sic na _ Łódż. ul Zwirlti 17 _ Papier. 
każdym wagonie Il i nosza nam o tych nie- ziemi pod samocho- iruk mat SO g. 
III klasy wydzielone dociąimieciach. doma- dem naprawde nie na- D-6-9523 

Apteka nx 13 udzJiela rów- stiwal ":\ Warszawie. 
niież informacj:i telefonicznych * * * 
do godz. 16 (teL. 101-40). Na Zjazd Historyków 8'2ltu-

sa w pierwszym przr- gają się słusznie rychłe leży do przyjemności. • · 
dzłale przy oknie dwa go usuniecia tych Dl<'- R. Centkow~:.i I·-------.... • ---
miejsca trwa.le ozna- dociągnięć. (17:J3) (183?.) ________________ .....;;. ____________________ ~------------------
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C zy wiecie, że oprócz kilkuna· 
stu tysięcy W'i-dzów klaszczą­

cych i gwiżdżących, oprócz sę­
d:ziiów i innych osób, które wi· 
da:lcie na 7.awoclach żużlowych, 
jest jeden człowiek m<>że jeszcw 
Więcej niż wy przejmujący s-ię 
niepowodzemami łodzian i ci.e-
11Z4cy się ich sukcesami. 

Tym, przez nikogo nie zauwa-
7Am)"I!l, a jednak tak nieP"OSled­
nią rolę odgrywającym w łódz· 
kim sporcie żużlowym człowie­
kiem iest Henryk Janicki - me-

NIEDZIELA, 31 LIPCA 

chanik Spa.rty. Przed meczem i 
w przerwach jego czujne oko 
bi!z pudła wykrywa defekt ma­
szyny, jego sprawne ręce nieza­
wodnie usuwają każde, najmnie-j­
SZ'e choćby umodzenie, które 
mogłoby spowodować utratę cen­
nych punktów. 

- Lubię tę pracę, mimo że 
w1eJ.e razy zmuszony jestem do 
słuchani.a qwiz<;iów - mówi Hen­
rvk Janicki. - Czy są one słusz­
ne? Częstokroć bywa, że pęka 
łai'tcuch, ot, z powoou głupi-ego 
kamyczka, o który przedeż tak 

nie trudno na tOll'ze. To znowu 
„nawali" śruba przy kolosalnym 
wysiłku motoru na wirażu lub 
„ wyskoczy" świeca 1.„ katastro­
.fa. Gwizdy, gwizdy„. 

- ne lat practtfe pan w tym 
fachu? 

- O<l 1946 roku, od powstania 
bylego Ogniwa. Na prz'Ol.e mn:ie 
przygotowywanych maszynach 

jeździ~ Tadeusz Kołeczek, teraz 
pracu1ę przy motorach Szwen­
drowskiego, Krakowiaka, Stawec 
kiego, Wróżyńskie!ł')„. Ich 'J:WY· 
cięstwa są Po części i moimi zwy 
cięstwami. 

- .Takl.e ma pan w swojej pra­
cy osląqnlęcia. które szczególnie 
pane clieszą1 

- Przed dwoma laty zmonto­
wałem maszynę, a niedawno przy 
pomocy MPK drugą - to dla 
uczczeni.a 22 Lipca. Jeździ na niej 
Krako\.,,;ak. W Rybniku wypadł 
baJ'<lzo dobr.ze, zobaczymy, jak 
powied-z.ie mu się dzisiaj w Ło­
dzi. W ub. roku od Rady Głów­
nej Sparty otrzymałem dyplom 
uznani.a za dobre przygotO'Wanie 
maszvny Szwendrowskieqo przed 
meczami ze szwedzka Monarker­
ną - to był mói życiowy sukces. 

Gdy będziecie obserwować dziś 
mecz St>a!'ta - Stal Rzeszów po­
myślcie i o tym, który jest 
współautorem sukcesów łodzian 
- o Henrvku Janickim . 

J. SZEL 

W pierwszym meczu turme 
ju piłkarskiego, jaki w ramach 
II MISM odbędzie się w po­
niedziałek, 1 . sierpnia w Lodzi, 
na stadionie Włókniarza spot­
kają się zespoły: Ka.rl Ma.rx­
StadJi (NRD) - FC Licgeoii;, 
joona z dwu drużyn re-prezen­
tująca Belgię. 

Dla łodzian występ drużyny 
Karl Marx-Stadt nie będzie no 
wością. Znają oni ją bowiem 
dobrze z meczu w naszym m:~ 
ście podczas VIII Wyścigu Po­
koju. Drużyna ta jest cal'kowi 
cie oparta na zespole Vismutu 
i równoznaczna z drugą repre 
zentacją NRD. 

Natomiast gos<:1e belgij~~y 
-wystąpią w Lodzi po raz pienv 
szy. Jest to zespól należący do 
cwlów'ki krajowej i ma w 
swy<:h 1>-zeTegach wielu zawod­
ników reprezemtacyjrrlych. 

W tegorocznych mistrzo-
stwach FC Llegeois, pięciok1·ot 
ny mistrz B€lgii, utrzymywał 

się dlugi oz.as na czele tabeli, 
lecz w wyniku kontuzji kilku 

zawodników i chwilowego :z.de Aldo Emi·nente 
kompletowania zespołu. prze-
chodził w drugiej rundzi.e o-
kres załamania i zakończył roz w • 
grywki o mistrzostwo na szó- w arszawae 
;tym rr/.ejscu w tabeli. 

W drużynie tej najlepszym W czwartek 28 bm. przybył na 
za.wodnikiem jest Louis carr~. II .MISM do Wa~sz'.1wy jeden :i: 

reprezentacyjny stoper Belgii. na!lepszych c.rawhstow świata, 11-
W stępował on w teoorocz- na1lsta o!lmp1jsld Aldo Emlnente. 
nich meczach mię~ństwo Francuz, lll:1roo .. ze ma dopiero 24 

h ( Wl h 
· 
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1 
lata, odnosił 1uz sukcesy na wielu 

wYC z oc am.t : ' o an- I 1 · h · · t Ostatruo brał 
d . 0 .1 . CSR 1.3) B ·d d _ p ywa mac svna a. 
ią · . 1 . ··. ·. at ro 0 udział w miedzvnarodowvm tuI· 

bry Jest rowmez bramkarz nieiu w Barcelonie, qdzie wvqrał 
Guy Delhasse - sta.ly rezerw? 100 m. st. dow. w dobrym czasie 
wy bramka.i-i. reprezentacJI. 59 7. 
Najczęściej FC Li~geois wystę Emineute twierdzi, że obecnie 
powal w następuiącym skla- jest w 'hienajlepszej forn11e, ale 
dzie: Delhasse, Saere:n, Carr~, już w dniu przyjazdu zabrał sie do 
Defrajgn.e (rezerwa Verhuist), sumienneqo treningu. Warszawska 
Dodet, Chatraine, Werg1.:i. pływalnia - iak oświadczvł -
Anoul, Decharrlp, Moes, LeUi- bardzo mu odpowiada. Trener Fra111 
ve (rez. Cadorin). Lang<lot. W cuza - Pierre Barblt jest zachwv­
przeciwieństwie do niemal bez cony warunkami trenlnqu, !akie 
błędnie grających tyłów, atak stworzono w Warszawlc płyWa· 
drużyny belgijskiej jest nle- kom - uczestnikom II MISM. 
dość skuteczny. 

8.15 Muzyczny punkt usługo- Obie d:U:i:yny ~aniC'~e Expressem 
wy. 8.30 Koncert populam.y. 9.00 WAŻNE 'ł'ELEFONY I · l(•(p~ FOTOPLASTIKON (Pio- przybywaJI\ do Lodzi w dnrn 
„Zorallly ugór" - tragin. powie- {;ftlGł~(J; • e? I trkowska 67) •• Włochy" dzisiejszym w godz. 1z-n i 
"""' Szołochowa. 9.?.0 Amators•··,n ~ogo;t. Ratunkowe 254-H ii •U „„. • O g, 14-20 . k . h t I Orb' „ l- d • h 
""'' - h ~ ::>traz Pozarna 8 "o ~...,„ -- zam1esz aJą w (} e u " IS PO s~a 1onac 
zespoły świet.1. przed mikrok- K M'e• k MO 253 ··o wvcrAu•y Po odpoczynku udadzą się o 
nem. 9.40 Aud. dla przedszkQl;, MJeJŚld o~:. -i~tor. t59:'!;;f nusuu n.apełni,1 sie" ci" g. 16. 18 20 :lozw. ;J) Y'f g<>dz. 15 na lekki rozrus=jący ------------
10.00 Nowe nagrania. 10.30 ('o- lrlb' · I(. 16 17 od lat 18 ..• Maksymek" trening na stadion pny Al. 
ezja i muzyka. Il.OO Aud. histo '(tEĄ'l'~\f MUZ.I\' (Pabianicka 173: por. 11.. 11. 1.8 .. Syn WYSTAWA ORZEWO- UnH. a stąd na mecz :i:u:i:lowy li Znany b.iegacz niemieckJ 
eyczna. 11.15 Słuchamy muzyki „W matni" g. 16. 18. pułku" g. 16. 18. W RYTU CHI!'i:1SKIEGO Sparta (Lódź) - Stal (Ru- Haas, po mlstrzoslwach Europy w 
1··-' · 1130 S · 1 POWSZECHNY Ob 20 d<YL.W. od lat l~. dozw. od lat 12 W Ośrodku Propa~an- szo'w). I B.er.ni.e postan. o. wił wycofać się ~ 

.....,owe). . " µ1ewacy po s- ( r. ,.Teatr Ma.rysi" por. g. WOLNOSC cPrzvbysz~w dy S~u.ld (park ~1en- •· 
cy''. 12.04 Koncert murzyki pol- Stalingradu 2~) „11.. 19 ll. 1.8 .. W matni" g_ skiego 16) „P<>KTOm- kiewicza w _l'..od~) - W ponied,,;iałek ~e~ Ka.rł- 1 ~~~~~ueiiZ~ z~~ą z;~~ł ~:lir~ 
slciej. 13.00 „Jak Polska długa 1 „Na.uc-irmel tanca 18 20 czyni tygrysów" I:{. 16. otwarta C<Jdzienme cd Ma.rx~Sta~t - FC ~'e'!"eois ~oiz namówila go · do powrotu na bleż· 
szeroka". 14.10 „Przygoda St'l- 1.8 meczynny ~ p01'.0'.'lllA (Piotrkow<K.a 18. 20. por. g, 11. 1.8 ,e;od~ l~-18 Pr,ócz oo- IM_>CZnte su~ na stadJ0111e Włok- nlę. Haas wznowił trenlnqi I 0 • 

sia" - słuchow. wg hum<>reski IM . .JARACZA ąara-7..a, 67) Remont. J.8 „Gł-O"' .. Aehtung! Banditcn" niedz1ałkow. niarza ~ godz..lJ. ~przedzon.Y stalnio uzyskał wspanialv wynik 
B. Prusa. 14.45 Muzyka. 15.;;0 27) f!. 16 •• TBklk~za--: pn.ezna.czMJla" g. 16.l !(. 16. 18. 20 doz.w. od spotka.niem Wlolmrarz - Wt- na 400 m - 46,9 i w cichości du-
Tran.smi6ja z uroczystości otw.<r sy". {!.. ~.9 .. a.. y \ 18. 20 dozw. od lat 12' lat 14 Dt1żu V ao•e'c dzew o mistrzcMitwo klasy A. cha marzy o rewantu w Melbour-
cia V Swiatowego Festiwalu fm;n"~ · W sierpniu PR7.F.0'"'0°' 1F !7,er()m Wf,óRNIARZ (Próchni- ' r Porost.ale bilety można nab:;- ne z Ignatiewem. 
Młodzieży i Studentów. 18.00 Na ES ea nieczynny z-{skiei;o 76) .. Dzień bez ka 16) „Północny pon" 317 Limanowskiel(o 37 wać jeszcze w przedsprzedaży • w Gelesenkirchen Jugosło· 
fali humoru i satyry. 18.30 Mu- ~RADA SATYRYC kłam11t·wa" ::;. 16. 18. 20 g. 16. 18. 20 por. !(. Piotrkowska ?.5 Lal(iew- w lokalu LKKF, Plac Komu- wianin Młlakow skoczył o tyczce 
zyk.a taneczna i rou:. 19.30 (L) ~9~5 c;;;au7katta ~b '(_: por. g. 11. 1.8 J?. 18. 20 10.30. 1.8 .• Zanim Si- nicka 120. Piotrkowska ny Paryskiej 5 oraz w „Orbi- 4,28. Ihlenfeld w dal 7,35 I Auga 
Koncert rozr. w wyk. ock. LRPR · ere „„ 3 1 cklzw. ~. l~t 18 mon ujrzał świat" g. 307. Narutowicza 42. KQ- sie", PiO'łrkowska 65, do po- 7,27. 
20.00 Muzyka tan. 20.30 Aud. li- ;~r7 'O:~'~"~::Z l M Ą.l A <J;ilmsl<iego 178l 16. 18, 20 d<nw. od lat pernika 26. Armii Czer- niedzialku do godz. 12. • Piłkan juąosłowiańskl Czaj-
teracka. 21.00 (L) „Pól: god'ZlllY · „Pościg g. 15,;. 17· 19 16 wo.nej 8. Srebrzyńska ii'i kowskl udale się na trzyletnie stu. 
sportu". 21.52 (L) Muzyka rozr.I * 8LI N :N... * por. g. 11· 1·8 ··· 17· 19 WISLA (.J. Tuwima Il 18 p· t k k 165 ------------- dia do Instytutu w Kolonii„ Jeśh 
""OO O 6 1 · lsk' 1 d · ~ 7'"W' dozw. od lat 12 M ·I · " " 16 18 · IQ r ows a · · li ~ać 
"'"· g «nopo te w a <l'!'OS<'l Rn'1A fK;di.•zew~kfc,go „ at OY•a ,.,. . , NRI-utowicza 6. Rzgow- • • czas mu pozwo , ma on gry-
sportowe. 22.M (L) Muzyka roz- BAJ,TYK (Narutowicw1 M) .. My trrnisv" I(. ltl 20 por. IO dozw. od la. ska 147 Wieckowskie- Juniorzy lodzi w drużynie F. C. Kolonia. 
eywkowa. 22.40 Muzyka rótnych 20) .,Wrólf pubJU:znyl JR. 20 por. tt. ·11 .. tJI a. 16. ~;8 „J>ierwsz:v J>O {!.O 21. Karolewska 48. 
narodów. nr I" g. 16. 18, 20 por. 18. 20 dO:t;W. od lat 14 noiru g, 16. 18. 20 - Przybyszewski"l!O 41. Li- i i p I ki T wcy 

g. 11. dozw. od lat 13. RF.KORD 1r<ahszewsk1c> dozw. od lat 16 m;in()wskierto 80. Wf ft818 m SlfZOSIW 0 ł orowcy - szoso 
1.8 „Zwia.d&wcy" g. 16 ,zo 2) „Wy.i('ci sp'lil ZACHETA (Warvńskic- AS Al. KościuS1lki -18 W ~"a~.;.,..,..,.,,..,.. m~• pił- · 

PONIEDZIALEK, 1 SIERPNIA 18. 20 óozw. od lat 11 prawa" g. 15. 17. 19. a:o 261 .. Dwa hekta.i"Y pełni stałe dyżury nocne •v~~-~~.r··· "'""'~ H I • 
MLODA GWARDlA(Zie J.8 /!. 17. 19 dozw. od ziemi"{!.. 16. 18. 20-· kao.7.e Włóknj.airza pokon.ałi ff e eUOWle 

12.15 Muzyka rmr. 12.30 „Na lona 21 .. Kawiarnia lat 14 por. r!. 10.15. 12.15. J.8 DYŻURY SZPITALI AZS - Gdańsk 3:1 (0:1), wy-
.swojską nutę". 12.50 Aud. di.a przy głównej ulicy" <!. SO.TUSZ <Nowe Złotno) .r!. 18. 20 dozw. od lat waJcr,a,jąc sobie miejsce w 
wsi. 13.10 Południowy koncert 1~. 16. 18, 20 por. g. l'.J „U„iór na. snrzeda·i." 14 Położniczo - l!inekoln- pul:i. finałowej misibr7lostw Pol-

We wtorek, 2 sierpma, o go­
d7.iinie 19, na torze kolarskim 
przy świetle elektrycznym roze­
grany zostanie mecz: torowcy. 
contra szosowcy. 

popularny. 14.10 Aud. literacka L dozw. od lat 14. I.~ g. 15. 17. HJ d~v. od DWORCOWE (DworzN: giczny: 31.7 .. D~1e 
pt. „żydowskie. dziecko". 14.nO .,Przygoda „ na. l\l<>rzu lat l4 ... Kwiat miloś<'i" Kaliski) „Twórczość cala dobe szpital. im. !}r ski juniorów. 
Muzyka. 15.15 Otwarcie Między- fzerw-onym g. 16, 18 por. r!. 11. 1.8 .. Goał" Sz:vszkina.". ..Dziew- Wolf - Łagiewnicka .>4. Br.amiki dla zwycięzców u-
r..arodowych Igrzysk Sportowych , ~O, dolJW'. od lat 7 c:. 18.30 dmm. od lat 7 cz:vnka. w cyrku". 1.8 .. Od godz. 8 do 2?: zyskali Bońcmlk - 2 i Ko-

W szeregach tych pierwszych 
ujrzymy in. in. krótkodystanso· 
weqo mistrza Polski - GRUND­
MANA oraz BEKA. Pł.ODZtSZEW 
SKIEGO, MA.RCHWINSKIEGO, 
MICHALAKA i innych. W repre­
:zen1acji ~zosowców pojadą kola· 
l'2>EI wyłónieni na Il MISM pod­
cza.s dzisiejszej eliminacji. 

na Stadionie Festiwalowym. Gill' N'IA (T~w11'!1a nr 2l P0f{0J <Kazimierza 6) ,.Grzvby" g. 16. '17. 18 szp. im. dr Mad?r~Wl- walski - 1. J€dyną bramkę 
16.35 Muzyka tan. 17.00 Festiwa- Proitram fJln:iow dok. „F.xpre~~ „ Norvmher 19. 20. 21 dozw. cd cza - ul. Krze1'9iemec- dila AZS zd b ł szezy.s-rek z 
lowa estrada mu..-vczna. 18.00 (l,j 1 kult. - os.wi.atowvc:h: Jri" g, 16. 18. 20 -Por. f!,. lat 7 ka 5· ,Od l!Odz. 20 do 8. 

1 ~ IO Y 
~„ .. Ody 2112 nie OOPOWl«- 11 1 8 „ 18 20 dmw S?JP. im. dr .Tordiatna ·- l"llll.tu kairnego. 

Łódzki dziennik radioWY. 18.15 da" ... Ba.ika 0 piesku". od. ~t 14 ' . STUDIO (Bystrzyclca 7-9) ul. Przyrodnie-za. 7. 

<fs~ao~f~ l=1{a ~~tr;;.zi::~~~~ g~~\ 19~d;~~c;~11;~;~ swrr <B~lucki Ry1lek) 'f.Ut.iotu~. ~1i:t~~ im~1&~~f!.!!.;J; _ ~: -.-------------· 
lorowa wycieczka". ltl.45 (L) Mu dla naimłod.: .. Niebies- „P~ruczu1lt Ralroezc- „S'llkMłamy kwiatu- WólcZ<Jńska 195. 1.8. s-zp. 
zyka rozr. 19.00 Muzyka i aktu- ki lisek" .•. S.a.molubna Jr<> f!. 16. 18. 20. por. szek" por. f?. 11. im. N. Barlickie!!'O 
alności. 19.25 „Co słychać na Za małpka". „Garnuszku g. ~}- 1.8 ··~tne m 1.8 nieczynne ul. Koocińskietto 22. Spa od~nakąl 

Spodziewać się więc należy 
sta:rtu KRÓLAKA. HADASI'KA., 
CHWIENDACZA. ŁASAK~. GRA 
BOWSKIEGO. ::hod.zie. 19.40 Kompozytor ty;m na.pełni.i sie" f!. 11.. 12. J::: ti' 18. ~O do:DW. od LĄCZNOSC (JózefÓwl Interna.: 31.7. Sw. i.m. 

dnia. 20.50 „Glos ma Festiwal".\ 1;i. 16. 17. 1.~ Program , .. , . „Ditta" '1. 17. 19 dmw. Sterlm!W - ul. S.t<>rlm-
22.00 Sprawozdanie dźwiękowe film. dok. 1 kult.--0<- ST~ f,OWV (K1!msk1i><!O od lat l8 18 nieczyn- 1rn 1-3. U!. Szo. im. ::l'.'· kazdego Program zawodów przewiduje 

sprinty - na 200 metrów. l OOO 
metrów ze startu zatrzymanego. 
wyścig drużyn-OWY na 4 OOO m 
oraz wysciq indywidualny na 
30 km . 

1 
inauguracyjne meczu pillrnr- wiatowych PJ<'F :łl-;J> tnl „Proee~ pneclw ne · · Wolf - ul. ł,ai;?ie~I<'-

'·' 
22 50 

,„. k lod" .. Pokó.f i J>l"'ZYjaiń" I!. miastu" !!. 16. 18. 20. ka 34. 
I 

sportowca I s....,,ego. · „1ązan a me 11 · 18. 19.30. Program d\.;l por. i;>;. 11. 1.8 "· 18. 20 STUDIO <Park Ponia- Laryngologia: '.łl.7 
23.00 Mon.taż sport. z Międzyina-/ najmloclszych: „Nie- dozw. od lat 18 towsk:ie~o) .. Pogrom- 1.8. SZP. im. N. Fl<lrli-:-
rodowych lqrzysk Sportowych. bi"51ti ll~ek". ..Samil- TATRV !Si<>nkiewir:r.;i 40) c:r.vni tygrysów" e:odz. kiee-<> - ul. Kopcińskie-
23.20 Muzyk.a skandynawska. 111bn" mft.łpka". .,Gai·- .• 7.ł<>dzi~j~ I P61i<'.i:>.n- 20.30. 1.8 nieczynne go 22. 

......... "'" ...................... "'.., ...... "" .... " !SZ.) 

--------------------------------~------------...... ----------------------------------------------------,-----------------------------------------------
\\\ PRACOWNICY POSZUtUWAM' UJ 
Ma.la.rzy, la.sti"Yka.rey l cieśli 2',a<t;rudnj n.atych­
m:ast Zjednoczenie Budownietwa w Łod7!l, 
PI. 9 IUaja. P1aoa zgodn;a z umową zbiorową. 
Zgłasz3ć się na PI. 9 M~ja. Pr.aca na miejscu. 

Mis~rza robót drogowo - kolejowych or.az 
mura.rzy przyjmie Przedsfobiol'l'ltwo Budowy 
Elektrowni „Energobudowa" - Kierowni­
ctwo Budowy Ja.nów k. Łodzi. Zgłoseenia pi­
semne lub ooobis-te należy kioerować do Kie­
rownictwa Bu'dowy w Janowic, k. Łodi1i. ul. 
RokicińSka. nr 146. 1729-K 

Łączarki, overlóczki i majSka. dQ maszyn 
p-0ńczo.S2'lillczych zatrudni Spółdzielnia. Inwa­
lidów im. Byłych Więźniów Radogosze'l:lJ. w 
Łouz!, ul. Sienkiew;cza 78. 1727-K 

Rrukan)· i murarzy z.a:trudni natychmiast 
Sp-nia. PTa.cy im. M. Nowotki, Łódź. ul. Mi­
lionowa 23. Zgłoszeni.a do działu kadr. 

Formierzy ma.śzynoWTch (na odlewnięl za­
trudni od ZSTaz Łódzka Fabryka Maszyn 
Jedwa.bniczych w Łodzi, ul. żeromskietro 96. 
Zgkisz.eni.'1 przyjmuj~ d.ztał kadr w godz. od 
7.30 do 15.30. 1722-K 

Inżynierów i techników o kwalitikacja<:h 
wysokich i śrscl.nich następujących specjoal­
ności: budowlanych, budQWUictwa lądowego. 
insta1adi sanit.airnych, mech1',ników i dro­
gowców zatrudni Biuro Projektowania. Za­
kładów Wlókienniceych. Zgłoszenia: Łódź, ul. 
Sienkiewi<l7a 47. 1717-K 

Wysoko kwalifik&Wanych fryzjerów dam­
skich. męskich, man\kurzystki t pedikurzyst­
ki za.trudni Spółdzielnia Pracy Fryzjerów 
.,Postę;>". Zgło~zen~ Ii-'l*mne przyjmuje re­
ferat persona•lnY, Łódź, ul. Płołrkowska 22. 

Kre!ila.rzy do prac dokumen~yjnych zatru­
dni natychm!iaet Przedsiębiorstwo Geologicz­
no - Ba·dl\wcze w Srebrnej k. Łodzi. tel. 
142-84. Ref1'2'ktuje si.e n.a siły wysoko wy­
kwalifilkowaaie. !730-K 

Kierowników budów i techników budowla­
nych zatrudni od zaraz Łódzki Zespół Bu­
downictwa Pnem3•słu Drobnego w Łodzi, ul. 
Słowiańska 5 77. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. 1709-K 

TkP.cJ:Y, prządki, przewijaczki i uczniów 
tkackich powyżej lat 16 zatrudnią od zaraz 
Zakłady Pl'1-emysłu Bawełnianego im. F. 
DzierLyńskiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny ul. Piotrkowska 
29375. 1712-K „, OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

ff IERUCHOMO~CI I I SPflZEDAŻ 
2 DOMKI <1 wolny) w FORTEPIAN .. Bli.ithne­
GRłkówku sprzedam. - ra" wysoki numer. stan 
Wiadomość Tuwima 40 bardzo dobrv sprzedam 
m. 52 C4419 G) Wieckowskieiro 19-8 

GOSPODARSTWO PIE!- ROLWAG-A-ieclńokonna 
ciomorgowe z zabudowa do sprzedania. Wiad.n­
niem sprzedam ok.a.zvj- mo.ić Wólczań.sk.a 60 od 
nie. Grys Stanisław. Ga~ llOdz. 16 do 18 
bów k. Tuszyna ~Al\IOCHOD małolitra-
- - - - żowy stan bardw dob1'Y 
POL domu i pól morgi sprzec\l~m. Łódź. ul. Obv 
ziemi sprzedam. Wiact<-- _w_a_w~l_s_k_a_5_0 ____ _ 

Dr KUDREWlCZ soec1a 
li•U> wf"'lenr~zne. ~klir­
ne 7-8.30. 1-5. ulica 
22 Lroca ' •41 l"l 

MOTOCYKL 125 stan 
dobrv sprzedam nieciro­
go. Piotrkowska 132 m. 
21a. III p, Szczechowski 
MOTOCYKL --~.Ardie" 
250. stan idealny sprz€- Dr ROZYCKI specjali­
dam. żeromski~llo 2!. sta chorób kobiecyc\1 
Tel. 179-05 (4494 (,) akuszeria. niepłodnosć 

- - - wznowił przyjęcia. Sz..e-
T APCZA~. krze~ła .. ka snasta _ ooiernna$ta _ 
napy - ł~7.li:a. siatki 2 Piotrkowska 33 
materacam1 na ratv i za 
gotówke sprredaie ::'.!1-
khd tauicer-,ki NanHo­
wicza 22 nop. oficvna. 
Rohot.a !?Warantowan.a. 
MASZYNĘ bC'b!"ll'l«-wa 
„Si'll.f!.Pra" sprzeda Re­
dr.i<i. Ce1dan~8 (B:iłulv\ 
l\fO'l'OCYJU, BMW '300 
n.a tel€~konach z wóz­
kir->m ,prz.edam. Darnio­
wa 20 (przystanek 'Pr>J.­
dzYń«kie.:ro) <4422 Gl 

SPOLDZIEI CZA PRZY· 
C;.JODNIA LEKARZ1' 
UL. PJOTRKOWSKA l5!. 
ieczv we wszvstkich sue 
:ialnościach. orowadzi 
orzychodnie dentv;tv~­
na. wvkcmuie oro.tezv ?~ 
bów oraz anaUzv lekar­
skie. Czvnna e:odz. 8-'ZO 
Punkt usluirowv :lentv­
stYcznv ul. Przedzalnla 
na 86 czvnny a:odz. t(}.-18 

l\IASZVNE. c'!o szvc1a ---------­
fmPskąl S.!:lrze<l.'łm Ló:i~ '3P0LDZIELNIA LEKA· 
Wiclznwska 1 m. 7 fWI- RZY SPEC.J AJ.JSTOW. 
dzew) (4418 Gl Lódź. Piotrkowska 3: oo­

radY. zab1ee:i. zastrzv1<1. 
rentl{en. Punktv :lentv­
styczne· Południowa 3. 
Gdańska 111. La borato­
riurn analiz lekarsklch 
Sienkiewicz.a 37. Lec'Ze­
nie radem Narutowicw 
75b. SuółdzJelnia czmna 
,.,f'ł "-20. · 1141!2 Kl 

SAJ\.IOCHOD DKW sorz~ 
dam. Aleksandrów. Bie­
lańsk 4 <1~ę2 Gl 
M<Yl'O('!YKL BMW 3;.o 
<1951 r.l. stan bHroizo d:i 
bry sprzedam. Wieckow 
qki4"0 17 7>!1<h" ,..,~ntri­
flr.iir~1„: fĄi'~r. ~' 

Uwa.ga!!! Uwa.ga!!! 

PRZEMYSŁOWE!!! 

Punkt usługoWY 
przy Laboratorium Pomiarów 
Elektrycznych Technikum Ener­
getycznego Ministerstwa Energe­
tyki w ŁODZI. ul. KILIŃSKIEGO 
nr 172, 

dokonuje pomiarów urządzeń 
MOWYCH i In. 

ODGRO-

ZAKŁAD 

DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
w Ł O D Z I, ul. ŁĄKOWA nr 4 

wykonuje z materiałów własnych i powie­
rzonych na zlecenie zakładów. instytucji 
oraz osób prywatnych - praee z zakresu 

CTS!twa., ~::zk~p;óżnej wielkości, 
kadzie farbiarskie, ba.tie itp „ 

z zakresu kołodziejstwa 
wozy i koła. 

Pl!!!! 
POMOC domowa POtrze 
bna. Franciszkańska lł 
m. 3. blok 5 

mość Kon~tantynów. 19 BRAMF. i furtke żelaz­
Stycmia _ 27-=.7 na p9rkanowa niedro.l!o 
DOMEK iednorodzinny snrzedam. Rysownicza ~l 
z OJ:l1'-0dem Chelmv. Macińska (4446 Gl I 
Sosnowa li sp~dam. - MOTOCYKL---:-.Victoria~ 
Tel. 107-41 (4472 G) 350 stan idealny snrze­

LEKARSKIE I I ł WYCHOWAWCZYNI do 
dwojga dzieci P<>SZUki­
wana. Pożądana znaio­ L!!!!! 

PLAC n.a Choinach za 
koleią do sprzedania. 
Ofertv Biuro Oe:losz~.'i„ 
Pi<'trl{owska nr 96 oo:l 
„4465" 

DOMEK iednorodzin.nY 
z oirródki-=m owocowym 
400 m kw. na ou.edmte 
ściu zamioen;t' na 2 ooko 
ie lub 1 ookói z kurh­
niR w <ródml'?~ciu. Of<·r 
tv tJ;.5::mne Biur'l Oarn 
sze.ń Piotrkowska nr 96 
ood .• 4350" 

dam. Pabianice. Li.tt<J­
miers§_3. __ (~~43 C,) 

MOTOCYKL „Triumph" 
500 cm e:órnozaworowv 
5nrzedam. Gdańf'k'I 16'; 
~~k ____ .(!?02 G) 

Dr REICHER speciali· MASZYNOPISANlA. ~~ 
sta wenervczne. skórne. nografll biurowe\. blurc 
ołclowe (zaburzenia) - woścl !tak~I" leslel!owośt' 
8-9. 16-19 Piotrkow- Kur~v <;towarzvszenia 
ska 14. 14150 Gl Stenol?T'afów - Maszv. 

nistek Ze:łoszenta· l'<l· 
Dr LASZF.W!'KJ ąkórne. 
wenervczne 14-15. 17-
19.30 Armil Ludowei ?.7 
róe: Narut'.lwicza. 

llń•kt~et:1 !;0 Piotrkow-
'ka ~ f1297 K• 

f1~ć iez~ka obcego. Te SAMOTNY poszukuie po 
e n 166 29 I miesix:zenia sublokatvr-

.DZIEWCZYNA d 2 skieiro. Wiadomość 1 el. 
o 110-65 (4473 Gl 

dzieci potrzebna. Nowot 

ki 156 m. 1 (4369 G) ========= 
Oszczędza1 SAMOCROD 4-drzwio­

WY - kabriolet tvn „Hhn 
za" splf2Je(lam. Rąbień­
ska 32 (Złotno) 

KURSY nowoczesn~e;o GOSPOSIA u=iwa. do 
kroju damskiego. dz.ie- bre gotowanie pctrzeb­

energię 

elektryczną I 
Dr Jadwhra ANFORO· ciecei;>;<J dla pctrzeb do- na od zaraz. Referencje 

l'TÓJ, i 6 krz.eseł (nowe) Wf('? oT,ńrnP W<>'1~rv~- m~h. Gwarancja WY koniecz:ne. wanm.k.i do­
sprzedam. m. Swi<!·r- ne, kobiece 17-19. Pró- uczenia. Zapisy Nawrot bre. - Z~łoszenia iRl. ~ 
gew&kiei:ro ł7. RucińsD chnika 8 (4294 G> nr 32 (4394 Gl 1B6-00 od e:odz. 16 do '.?O • 
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Już za kirka godzin 
rusza wielka machina Igrzysk Na co liczą W ęgrŻy 

Emil Zatopek wierzy w swoich· następców 
Według opinii red. Miskacsa 

tant Pekinu. nie mogąc P?ZT oce­
nie pozbyć się swej wrodzonej 

Od specjalnego wysłannika I 
(Korespondencja własna z Warszawy) 

Przoo chwilą trening z.akończyła chińskiej uprzejmości. 
ładna i nadzwyczaj zgrabna błon- M aly •. Fial'" wypożyczony przez 

pnwte wszvscv nczestnicy li Mię 
d'lVllarodowych Igrzysk Mlo­

dzłetv I Studentów przebywają 
Jut w Warszawie. Piszemy pra­
Wie, ądyt iest część takich, któ­
rzy ze WJiqlędu na trudności ur­
lopowe zjawią się w Polsce do-

dynka. Tak, wzrok Biuro Prasowe Igrzysk szybko 
plero w dniu otwarcia tel glgan- nas nie myli, to mknie szosą podwarszawską w kie 
tyczne! Imprezy lub nawet w dniu ~ przecież rekor- runku Kazunia Raz po raz mijamy 

Z upelnie przygodnie spotka-, I ha ros em. N ajpoważniejszt1m 
!iśmy w WaTszawie dobre- jego rywaiem będzie chyba 

go znajomego z Budapesztu Duńczyk Nieisen. TTudno prze 
Ted. Laszlo Miskacsa. widzieć, czy Iha.ros potrafi rozpoczęcia swojej konkurencji. dz1stka świata Ka trenujące na n: . j zespoły kolar-

Nawet najstarsi działacze nie pa ~ te Szoeke1 I ski~. ~Iem m~agę naszą zwraca 
mlętają lakleqo ruchu na oblek- ( - Marzeniem ma1stru1ący cos przy rowerze. u-
lach sportowych stolicy, jaki pa- ~moim jest uzv- branv w barwny sweter. kolarz. 
nuje obecnie. Wszystkie stadiony skać podczas I- To Rumunowi Mo1ceanu nawal'ła 
warszawskie nełne są trenujących. qrzysk wynik lep guma Nim zdołaliśmy do n;ego 

Na stadionie „Polonii" na biei- szy od rekordu P<>Cljechać, już był przy nim wóz 
ni. skoczni 1 rzutni widzieliśmy śwLata - zwierza techniczny NRD, który wybawił z 
lak dobrze wszystklm znane syl- się urocza blon- kłopotu zawodnika rumunskiego 
wetki Emila Zatopka, Skobli, Jung dynka. - Upo- Gdv wieczorem zmęczeni cało-
wlrtha, Dolezala, Ullspergera, Da- ważnlają mnie do dzienną wędrówka po obiektach 
ny Zalopkowej I wielu dalszych. takich planów cza wróciliśmy do hotelu „Warszawa", 

Czytelnicy nasi znają dobrze 
to nazwisko. Nie jeden raz łą­
czyliśmy się telefonicznie z Bu 
dapesztem w ce!u otrzymania 
wiadomości spoTtowych, prze­
ważnie dotyczących wyni.ków 
doskonalych piłkarzy węgier­
skich. 

zbliżyć się do swego fanta­
stycznego rekordu - 3:40,8 i 
czy wygra. Dużo tutaj zależeć 
będzie od taktyki. Liczymy 
także na złoty medal Foel­
dessy'ego. Powinien an sko­
czyć około 760 cm. A to chy­
ba wystarczy do zdobycta I 
miejsca. 

Ciekawostki 
z Igrzysk Trening trwał długo 1 trzeba było sy. jakie uzyski- będącym obecnie centrum Ośrod-

1 ć I I d · 11 ś d wałam ostatnio na ka Prasoweqo Igrzysk, w hotelu Mały za.wód sprawili or- m e n e a a cierp wo ć, by o- treningach. qrupa dziennikarzy zagranicznych 
Miskacs - uprzejmy kolega, _ Macie dobrych plywa-

chętnie udziel.a na.m wywiadu ków? . . . • . . czekać się n,a przeprowadzenie roz · k I 
w sprawie przybylej na II gani.zatorom tentsisci stolawt mowy z bezwzg!Adnle wciąż naj- - A w jaiklei formie są pani zvwo omentowa a szanse poszcze-

" koledzy 1 koleżanki? gólnych zawodników. Zdania. kto Rumunii przysyłajqr. trochę popularniejszym leszcze lekkoalle- _ Zasadniczo postanowiliśmy u- wvqra te czv inna konkurencję, 
l b ' . . 1' . tą świata Emllcm Zatopkiem. Prze b N · 

MISM ekspedycji Węgier . - Przywieźliśmy z sobą mi· 
s a szy ntz poprzednio o.wt- prowadzić ją mogliśmy dopiero w zyskać szczytową formę podczas vłv mocno podzielone. atom1ast 

Olimpiady w Melbourne. Obecne wszyscy byli zqodnL że należy o­zowali skład. Brak w nim autokarze odwożącym po treningu Igrzyska traktujemy jako najpo- czekiwać szerequ doskonalvch wv­

- Dlaczego nie pTZysłaliście strzów olimpijskie/i: Sz?~e, 
bokseTów'? Gyenge i Szeke!y. Do na1cie-

m. in. wieLokrotnej mistrzyni ZjlWodnlków CSR na Ich kwaterę. wazn1ejszą próbe sil. Spodziewam ników. . kawszych konkurencji zali-
- Na mistrzostwach Europy cznm 100 metrów stylem do­

w BeTlinie bokserzy sprawili woln11m 400 m 0 .,.az 200 m mo­
nam za.wód. Boks nasz prze- ty!kiem'. Jeżeli chodzi o pilkę 
chodzi wyraźny okres upadku. wodną to poważnie musimy 
Nie mamy po pTostu zawodn1- Liczyć ~ię z gTOźnym Tywalem, 
ka na skalę europejskq i woli- jakim bedzie niewątpliwie ze­
my na aTenie międzynaTodo- spół ZSRR. 

§wio.ta Rozeanu Sekcja te- :- Przr,qJądałe~ już listę star- się, że Wiele moich rodaczek i ro- Czv mieli racie? - przekonamy 
· · tu1ącvch - mówi Zatopek. - I daków uzyska wyniki. którymi go- się już wkrótce. qdyż od startu 

nisa stołowego rumuńskiego stwierdzić trzeba, że chyba poza dnie uczczą wielkie święto mlo- dzielą nas iuż tvlko qodz inY 
GKKF tlumo.czy to przemę- olimpladamJ I mistrzosh~aml Euro- dzieży całeqo świata - V Festi- z. o. 

. ' . py na zadnych In wal 
czentem swoich czołowych nych zawodach S etkl sportowców z pięciu kon-
zawodników dotychczasowy- nie spotyka się- tynentów. którzy w poniedzla-

. . ~ tak doskonaJej lek rozpo::zną boje o medale II 
mt startami. ~',<;·. obsady. A ponle MISM. zwiedzają Stadion X-lecia 
Jednocześnie sekcja zazna- 7~.-~~ waż rekordy ro- - centrainv obiekt tej glgantycz-

czo. że e t . II A dzą się przeważ-, nef Imprezy. - A dlaczego w drużynie • repr zen anci na ·( nie podczas wal- - Wspaniały! Przepiękny! - Pa 
MISM poziomem nie ustępu- ~q1~ \·11 kl silnej stawki, dają raz po raz słowa zachwytu i lmfJTeZV piłkarskiej jest tytko kilku Te-
ją czołówce. Podobnie tluma- ~ na~eży się spo- uznania we wszystkich językach pTezentantów państwowych? 

b 
. . k . duewać. że t w świata. NIEDZIELA. 31 LIPCA 1955 R. St Ć b l ł 

czą a senc3ę nie toTych za- warszawie hę- _ 1 zdołaliście to wszystko wy- - a nas Y o na przys a-
wodników Czechosłowacy i dziemv świadka- budował w cląqu 11 mlestęcyi - Strzelanie - strzelnica śrutowa nie silniejszej jedenastki. a!e 
W mi nowych, wspaniałych rezulta- zadaje pytanie na Mam. qodz 9. orqan1zowane trzeba wreszcie dać możność 

ęgrzy. tów. Jestem bardzo ciekaw, lak na kierownik ekipy przez Woi Rade Łowiecka strze- zdobycia tzw. ostTóg TepTezen-* * * dystansie 5 OOO m wvpadnle Chro- monqolskiel Ma- lanie do rzutków 
- Zalu•emy baTdzo, z·e na- mik, którego uważam za nadzwy_ - amchu Szarwandl. tacyjnych młodszym pilka-, Boks - Północna 36. qodz 13, z i ·i· · · t sza drużyna pilka.Tska. nie czaj rasow~qo o wielkich mozll- Dokonaliście zawody towarzvskie Budowlani _ rzom. na ez tsmy się w ~ osun 

. . . d . wośclach biegacza. wspaniałego dzle- GWKS kowo silnej gTupie. DTużyna 
moze wziąc u zialu w tuT- _ Czeqo możemy spodziewać się la. nasza pod nazwą „Buda.peszt" 
nieju II MISM - mówią to- podczas Iqr·zysk po panuł Czołowy pil- Żute! - Pla-c 9 Maja aodz. 17 . 

k
. . t - Pomimo. że duchem czuję się karz Pekinu Nam spotkanie o mistrzostwo - Stal grać będzie z Berlinem i Sta-

warzysze z ieTDwmc wa e- wciąż młodo, dźwiqa się już swoje Wu-gtn długo ba- Rzeszów - Spartą Łódź. Unogrodem. Szkoda, że AustTia 
kipy radzieckiej. - Aie ZTO- lata 1 dlatego na ·mnie nie należy da nawierzchnię Piłka nożna - stad.lon Przv ul. nie przyslalo. swojej dTużyny. 
zumcie że mamy w tym o- zbytnio liczyć - stwierdza lak za- boiska. Nie dzlWi- Kilińskieqo 188. qodz. 11. KS im. Liczyliśmy, że spotkamy się u 

' wsze skromnv Emil. - Natomiast my się Jeqo zaln 9 Maia - Unia Piotrków lsootka-
kresie wieie od dawna już wierzę. że mol koledzy czechosło- teresowanlu. Prze nie III-liqowel Mecze 0 mistrzo- was z Wiedniem. 
za.kontraktowanych spotkań waccy uzyskają wiele doskonałych cleż w po_ruedzlałek drutyna Jego stwo A klasv: Kilińsk.ieqo 188, _ A co powiecie 0 swoich 

• wyników, qdyż przecież wszyscy S1>0łvka su~ na tvm stadionie z od 9 9 M · s t ul Ar le kk t1 t h? międzynarodowych. Ponadto nasi najlepsi przyjechali do war- drużyną Warszawy, lnaugurnjąc q .. z. · '.11a - pa.r a. ·. - oa .e ac · 
czeka nas mecz z Angl4 i 2 szawy. tym meczem turniej piłkarski li mu Czerwonei 82· qodz. 1 ~· U~a - - Uważam mówi red. Mis-

8 CWKS d . odwie- MISM. W1fama. Park Ludowv boisko srod- . . . • k . . wi·a-spotkania z Niemiecką Repu- ase!l. ' a ysmy go T 1 b . k 1 wspaniały kowe qodz 15 Gwardia_ KS lm J kaes, ze na3cie a.wieJ zapo 
dzi,Jt, anektowany był pr2'-ez ko-blerzoecn :_ os1tswioe,rd~az Stalin.a. . . . da się bieg na 1500 metrów z l;>likq Federalną. trenujących na nim Węgr&w. • reprezen-

wej na Tazie nie występować. Dzisieisze 

FESTIWAL w OCZACH RYSOWNIKA 
8 ł.()DZKI EXPRESS ILUSTROWAWf ar 182 C596> 
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Trzeba chyba wspomnieć je­
szcze o kajakach. Przecież ka.­
jakan:e Węgier to mistTzowie 
świata. Na Tegatach w Macon 
(Francja) zdobyli wiele zlotych 
medali, a ostatnio wykazali 
mistrzowską foTme na =awo­
dach w Aus:trii. Najgroźniejsi 
nasi rywale to zawodnic1.1 CSR. 
l jeszcze jedna nadzieja -
KoeTmoqcz1.1. która w tym T'O­

ku doszła do ćwieTćfinału tuT'­
nieju w Wimbledon. To chyba 
ma swoją wymowę. 

- Jak się czują zawodnicy 
węgierscy w WaTszawie? 

- Jesteśmy zachwyceni wa­
szą gościnnością. Wszyscy nasi 
spoTtowcy czują się dobrze ł 
czekają dnia sta.rtu. 

JAROSŁAW NIECIECKI 


